Osas wychodzi codziennie, wyjąwany niedziele i dni świątecmo. 
Oddzielne Nra „Ozasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., £ przesyłką pooztówą 13 e. 


mam nadsyłane Bedakcyi niezwracają sig, lecz bywają niszczone. 
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pierwszy człozek rzeczywiście uczciwy. Uweżałem 
za potrzebne naznaczyć różnicę między artykułem 
Nowej Pressy a wczorajszą korespondencyą. Dzi- 
giejsze przemówienie deputowanego p. Lienbachera 
(z prawicy) było bardzo ciekawym przyczynkiem do 
historyi sprawozdań stenogrefi znych z posiedzeń 
parlamentarnych. Stało cię, c» się zdawało, być 
rzeczą niemożebcą. Dotąd wiedzieliśmy niestety. 
jak stronniczemi są streszczana s;rawozdania, któ- 
rych udziela bióco stanogreficzne dzieanikom wie- 
deńskim. Przemówienie p. Lienbachera wykazeło, 
że i na zaniski stenograficzne niczawsze mpnścić 
się można. Bywa, że Bam mówca nieraz post fe- 
stum jakąś robi poprawzę, slo jest to nsjwięk- 
szem nadużyciem, jeśli osnba trzecia wykonywa 
cenzurę i kreśli wyrazy lub cyfcy komuś nieprzy 
jemne. — W dan wypadku szło o csfzy Zł. 
kazać; jedyni wówczas profasorowie polscy na wy | 20,000 (oodarunek dla Śchindlors), 50,000 zł. 
dziale filozoficzfym Małecki, Lisko i Kroutz (podarunek dla Ofenheima) i 100,000 zł. (podaru- 
pokryli resztę swojemi pracami. dek dla Giskry). Cy fey te znane 84 2 procesu O- 

Kto w cgóle potrafi ocenić nazwiska w śxievie |fecheima, a p. Lienbacher wymienił je, nie okre- 
naukowym, e przecież p. minister powołany jest ślając ich bliżej, bo wiedział, że cel ich nikomu 
do tego przed wszystkimi innymi — temu powyż- | nie będzie tajnym. Z zapisków stanograficznych 
sze zestawienie w zupełności wystarczy. P. mini- znikła atoli oyfea 100,000 zł. a cyfzę 20,000 za- 
ater zać dawniej potrafił ocenić zasługi naszych mieniono na 10,000 zł. Dla ugina stosunki za- 


mieckich profesorów), wstąpił Dz. 
nek kor. Akademii umiejętności — którego cenne 
prace historyczne pochwały nie potrzebują. W miej- 
39 Baracha-Rappaporta (filozofis) wstąpił 
Dr. Czerkawski Euzebiusz; w miejsce Dra Ha n- 
dla (fizyka) Dr. Stanecki, w miejsce Dr. Lin- 
nemana (chemie) Dr. Rad ziszewski, w miej- 
sce Dr. Sohmidta (botanika) Dr. Ciesielski, 
w miejsca Dra Lemocha (matematyka) p. Ż mnr- 
ko, w miejsce p. Hlocha i Baraċha Rappa- 
porta (literatura niemiecka) Dr. Janota. 

Gdy w r. 1871 ówczesny minister Jireczek za- 
żądał, ażoby profesorowie wykazali cię yracami Ji- 
terachiemi — z pomiędzy niemieckich prof:sorów 
wydziału prawniczego jeden tylko D;. Rulf, a 
z pomiędzy Niamców na wydziale filozoficznym 
tylko Dr. Róssler ta*iemi pracami mogli się wy- 


Kraków 12 marca. 


Piszą nam ze Lwowa: 


„_ Sprawozdanie ministerstwa wyznań i oświaty, © 
ile odaosi się do stanu wszechnic auetryackich w 
dotkniętych kołach nader przykre szrawiło wra- 
żenie. 
Przedewszystkiem wypada nadmienić, iż z treści 
sprawozdsnia wynika, Że ministerstwo poczytuje 
sobie poniekąd za zasługą nieczynność swcję na 
polu uniwersytetów. Nadmicnia bowiem, że pilnem 
okiem ćledzi usiłowania reformy nauki akademi 
ckiej, którą zajmują się koła naukowe w Niem 
czech. Tego oczywiście nikt ministorstwu ŻA złe 
mieć nie może, ale ciekawe ze wszech mist sę 
dalsze rozumowania sprawozdania w tej mierze. 
Oto mówi ministerstwo dosłownie: „Zschowanie 
się najwyższej władzy w tej kwesti, w której nit- 
jako wszystko jeszcze w stanie płynnym się znaj- 
duje, i żaden kierunek jeszcze wyrsźnie nie prze- 
wsża, może być tylko wyczekującem, a to 
szczególnie w Austryi, gdzie dzisiejszy 
ustrój wszechnio utworzony jest według 
wzorów niemieckich, a tem samem 
BOT byo! eksperymentowanie po- 
wójnie byłoby niebezpiecznem*. Tak ja- 
wne przyznanie się do zupełnego braku samodzie]- 
ności, tak niewolnicze trzymanie się wzorów Za- 
granicznych mało przynosi zaszczytu najwyższej 
władzy naukowej w Austryi. Zdawaćby się mogło, 
że w Austryi wszechnic reformować nie można, 
póki sig w Niemczech o reformie tychżo nie wy- 
robi pewne zdanie, póki niejako opinia naukowa 
w Niemczech sustryackich wazechnic reformować 
nie pozwoli, 
Ale nie o tem chciałem dziś pisać. W sprawo- 
zdariu ministerstwa znajduje się ustęp, który nas 
w Galicyi bezpośrednio i dotkliwie obchodzi. Mi- 
nisterstwo bowiem podnosi fakt, że zbiegiem ro- 
zmaitych okoliczności ubyło w ostatnich trzech do 
czterech latach wiele znakomitych sił prefssor- 
awicb. Przyczyną tego ubytku jest — wedle spra- 
wozdania — po części powołanie kilku zoakomito- 
ści na wysokie urzędy, częścią ustawa, która na- 
kazuje, aby prcfesorowie po dojściu lat 70 byli 
pensyonowani, częścią powołania tychże na uni- 
wersytety zagraniczne, a wreszcie znajdujemy mię- 
dzy powodami ubytku znakomitych sił profesor- 
gkich . takż3 spolszozenie uniwersytetu 
Iwowskiego!.. Wzmianka ta o uniwersytecie 
lwowskim, która dała powód dziennikom wiedeń- 
skim do zjadliwych uwag o tymże uniwersytecie, 
opiewa dosłownie jak następuje: 
„-. Endlich hat an einer Universitat— der Lem- 
berger — die eingetretene Aenderung der Unterrichts- 
sprache den Abgang zahlreicher Lehrer zur Folge 
gehabt, wodurch Lücken entstanden, die bei der 
geringen wissenschaftlichen  Bethdtt 
gung in dim neuen Idiome nicht ausgefüllt 
werden konnžen“. ER 
Nie możemy przypuszczać, aby w „ministerstwie 
o stosunkach naszego uniwersytetu nie miano wła 
ściwego wyobrażenia. Wszakże usiwersytety pozo- 
stają pod bezpośrednim nadzorem ministerstwa, a 
p. minister nie może się tłómaczyć — jek się tłó- 
maczył przy Radzie szkolnej krajowej, — ża tylko 
padkowo dowiaduje się o sprawach uniwersy- 


prywatnem Ży 


i w których 


uowanie. Nie 


zdanie, przez 


tego działo. 


przedzenie, Ż 


nie ma spokoj 
wa, i maniemą 
wnika uderza. 


profesorów ; gdyż na podstawie ich licznych kulisowe niemoże być ani iwem, ani tejnem, 
prao — powołał ich częściowo nawet z zagrani- | * jaki sposób zmian tych dokonano 
i stenograficznych. ` 


cy. Jeśli zsé obesnie mówi „von der geringen ł . emi; 
wissenschaftlichen. Bethätigung“, 8 przytem raczy Od kilku dni rozpoczęła się efitacya za wy- 
drukowaniem mowy hr. Lamezans w procesie O- 


nazwać język polski „ein Idiom* tj. narzecze — À j n 
to już przyznajemy, że brak nam na to argonientu, fenheims, tudzież za wysłaniem adresu do probu- 


a chyba tylko tyle możemy cię domyślać, że spra- ratora z pocbwałą jego dwukrotnego Przemówienia. 
wozdawca i tu zapatrzył się na przykład w po- Deutsche Ztg zbiera składki pieniężne, celem wy- 
szanowaniu innych narodowości, dany przez owych drurowania mów tych i rozdania ich bezpłatnego. 
Niemców, na których cpinię pod względem refor- | Adres ześ do hr. Lamezana podpisują w ekspedy- 
my uniwersytetów czekać postanowił, jak gdyby cyach Deutsche Ztg, Vorstadtzeitung, Tagespressy, 
opinia raukows w krajach austryackich wcale nie | Nowego Fremdenblattu 1 Volkefreundu. 
istniała. Równocześnie rząd amerykański odwołał posła 
Od niejakiego czasu daje się spostrzegać w opi- iednia, a rząd austryacki ba- 
nii dzienników wiedeńskich kierunek, lwowskiemu 
uniwersytetowi szczególnie nieżyczliwy. Jak długo 
jeduskże rekryminacye przeciw uniwera; tetowi lwow- 
skiemu zdarzały się tylko w łamach piem nam 
oczywiście nieżyczliwych, mogło to nam być przy- 
kro, mogło to nas oburzać, ale prawdziwej gzko- 
dy wyrządzić nam nie zdołało. Obeenia sprawo- 
zdaniem urzędowem stanęło ministerstwo w jedoym 
szeregu z owęmi pismami i ich korospondentami, 
i dzieli się z niemi nieuzaszdnionemi zarzutami 
przeciw naszej wszechnicy, które niemal weszły 
już w dziennikarstwie wiedeńskiem w zwyczaj i 
stały się komunistami. W obec tego głosu sądzę, 
milczeć nam już nie wono, gdyż mcżaiaby nam 
zarzucić, że uzorjemy prawdziwość zarzutów. Nie- 
dawne doświadczenie nas nauczyło, ża przedmioto- 
wa i Ścisłe przedstawienie rzeczy nie chybia celu. 
Sądzę, ża i w tym przypadku wszechnica nasza 
nie tylko ma prawo, nle nawet obowiązek wystą- 
nić w obronie swej przeciw urzędowym z góry rzu- 
conym zarzutom, a jeśli nas wisdomości pia mylą, 
w istocie zamiar taki istnieje w kołach dotkniętych. 


w zapiskach 


rewolucyą. Ża 
zręczniejszego 
skłonić króla 


których radzi 


żnością było, 


> t 
Poczdam 6 marca. 


bez wielkiej 


Dawniój na dworach katolickich, fcancuskim, hi- 
szpańskim, portugalskim, sustryackim itd. spowie- 
doicy królewscy wywierali prawie zawsze wpływ 
mniój więcój przeważcy na politykę, i słuchano ich 
częstokroć baczniój aniżeli misigtów i radzców 
świeckich, a ludom nie było z tem gorzéj niż dzi- 
siej, Historya też” owych dworów .ukazuje ludzi 
stanu najcelniejszych czynem i wolą w ciągłych za- 
pasach z radzeą -duchownym panującgo, lub przeci- 
wnie, poszuknjących jego przymierza, 'ale nigdy 
lekceważących ani nawet obojętnych. 

Stosunek ten między wpływami religijnemi a po- 
lityką jest tak naturalnym, leży tak dalece w po- 
rządku rzeczy, Ż9 go się odnajduje w formie zaledwie 


. 


two było ich 


s aroa ae 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


"Wiedeń 11 marca. 


jnym artykuliku jakiego polakożerczego 
pisemka wiedeńskiego. 
Jeśli się bowiem porówna stan uniwersytetu w 


ku; i u królów Pruskich ich następców, radzey du- 
chowni nie mniejszego używali wpływu na polity- 
, jak u ich królewskich kolegów katolickich. Ja- 


artykule wstępnym, ale rozumie się samo przez 
się, że z innego wychodzi stanowiska, aniżeli list 
mój wczorajszy o tym samym przedmiocie. “Jej |t 


zapalony 
jako bohatera 
wyłączną. 


ostatnich latach panowania niemieckiego języke wstrętnym jest cały prąd obecny zwracający się | żeli Fryderyk Wielki nie znosił ograniczenia tego 
wykładowego za stanem dzisiejszym, to okazuje się | przeciw bohaterom epoki szwiadłu fioansowego, dia |rodzeju s*ćj absolutnćj władzy, to jedgnie 2 po- Trzeba 


wodu religijnego eceptycyzmu. Inni panujący to: 
» domu, jsoykolwiek byli, nie mogli lab nie chcieli 
wydobyć się z pod wpływu duchowieństwa prote- 
stanckiego dworskiego, A wiele ewolucyj i zmian 
w polityce pruskićj właśnie się dsja tem wytłóma- 
czyć. Kaznodzieja dworsoy (Ho/prediger) w Berli- 
nie, byli zawsze trochę mężami stanu, i nieomie- 
szkali nigdy wkreczać na grant Spraw publicznych. 

Cesarz Wilhelm nie różni się pod tym wzglę- 


tego drwi sobio w najlepsze z „stronnictwa uczci 
wych*, upatrując w niem jakoby zbiór samych dô- 
mspogów, socyalistów, feudałów , ultramontanów, 
szpiegów i t. d., sby tylko módz usprawiedliwić 
własią pozycyę nie pozazdroszenia godną w chwili 
dzisiejsz:j; list mój wczorajszy miał być tylko 
przestrogą przed nadużyciem nazwy „ludzi uczci- 
wych“, pod którą terez podszywają sig najroz- 
do tego pra- 


tak ogromny postęp ku lepszemu, 26 najbardziej 
uprzedzony widzieć go musi. Na poparcie tego 
wystarczy zostawić obsadzenie katedre na wydzi»le 
filozoficznym w ostataim roku niemieckich wykła- 
dów (1870/1) ze stanem obcczym. 

Filologię rzymską jak dawniej wykłada De. Wr ó- 
bel, więs tu nie zaszła przynajmniej zmiana na gor- 
sze; podobnie takż: minsralogię Dr. Krou tz. Jadnak 


z.r. 1866 i 1 


w miejsce Dr. Kergla (fi ologia grecka), wstąpił Du. | maitsze żywioły, niemające żadnego | „ tyn 
Węclowski, członek Akademii Umiejętności, z|wa. Jest tylu nieuczciwych, zgłaszających się na jdem od swych poprzedników. Przeciwnie, o ile 
Warszawy; w miejsce suplenta histocyi powsrech- członków „stronnictwa uczciwych“, ż9 gdyby chcieć |atrzeżo 2 zazdrością swój powagi osobistćj i ze- 


niepodległości, o- tyle 


wnętrznych oznak swojćj 
kapelanów dworskich na 


„uczciwych“, sala prze- 
znów dopuszoza wpływ 


awołać zgromedzenie ludzi 
zaniraby się pojawił 


nej Dr. Rósslera, (któremu gresztą nie chcę 
nełniłaby się nieuczciwymi, 


ubliżnć, gdyż był on jednym z najzdolniejszych nie- 


Gzęść literacko - artystyczna. 


im władze autonomiczne, prawa itd., nie było więc 
nawet prawdopodobieństwa, aby drużyna Rusinów, 
zechciała przyjąć którebądźkolwiek narzecze ludo- 
we i tem narzeczem rozmawiać! Tylko więc język 
wszechsłowieński czyli bołgnzaki jako kolebka i 
źródło narzeczy, był dla nich najpotrzebniejszy. 
Wkrótce z przyjęciem wiary świętej w Kijowie 
zaczęto budować cerkwie, do których naznaczono 
greckich popów: wtedy to właśnie potrzeba książek 
cerkiewnych, oraz potrzeba ustalonego języka i mo- 
wy były niezbędne, tem bardziej, że z książek pi- 
sanych mogła się tylko wiara nieskazitelnie prze- 
chować, 
Prawda, że przed 
żek i pisma, już Ruscy i 
żyna, musieli umieć: chrześcisńskie modlitwy na 


Wszakże Rusini przyjęli wiarę od Greków, w cza- 
sie nejbardziej nieszczęśliwym: bo wtedy właśnie 
bjł w Grecyi zuzełny upadek i demoralizecya, 
a ten stan trwał jeszcze potem przez kilka wieków. 

Wprowadzony grecki język do oarkwi i nabcżeń- 
stwa, w Kijowie nia mógł się długo utrzymać: 
Ruska drużyna nie mogła stanowczo go przyjąć ani 
do cerkwi, ani do mowy potocznej, bo był za tru- 
dny, lecz bardziej jeszcze , nie mogła go przyjąć 
z celów politycznych. Ruś uważała Carogród i Gre- 
ków jako źródło rabunków i bogactwa dla siebie, 
a ciągłe wojenne tryumfy ned Grekami współza- 
wodnictwo w znaczeniu — tem bardziej odprowa- 


maczów ? 
już było w 
Przegląd kwestyj spornych 0 Rusi sobno sprowa 


przez 


Maryana Gorżkowskiego. dnak były 


III. 


O ile spostrzegamy z uprzednich czkiców, histo- 
rya zastsje stosunki Kijowa z Bołgaryją od dawna 
ustalonemi. Prowincye Duvajskia w dawnych wie- 
kach były dla Kijowa pociągsjące : ztamtąd szły 
wojenne trof88, zwyczaje, handel oświata , bo Bot- 

orya i Serbia dawno już były chrześciańskie, a 


jego skłonnościom; są jednak 
o Bogu, Zbawiciela Jezusie Chrystusie, 
życiu, o sądzie po śmierci, o cdpowiedzielt ości 
przed Stwórcą itd., których się trzyma uperczywie, 


czerpać i kierować się niemi w aktach swego pä 


aćj pewzćj wagi, bez rozwsżsnia, czyli się ta zga- 
dza z przepiczmi jego religi, a przycajmnićj, czy 
nie jest im przeciwną. Im mbićj wystarcza własne 
jego światło na rozwiązanie pytań, jskie schie sts- 
wia w tym względzie, tem więcój zostaje na łazce 
osób duchownych, których rady zażąda, i których 


bierze za ratchnienie własnego sumienia, i według 
Wbrew przekonaniu, takim nabytemu 
sposobem; nie pójdzis on nigły w swym charąkte- 
rze monarchy; 


rozmyślnie uczynił, co za niesłuszne uważa. Sumie- 


Ks. Bismark znał nadto dobrze charakter króla 
Wilhelma, aby się nio miał z tem usposobieniem 
umysłu jego obliczyć. Na drodze, na 
monarchę wprowadzić, szczególniejsze przebywać 
tczeba było stacye. 
pniowo do pogwałcenia traktatów, 
krajów lub obaleria książąt prawowitych i sprzy- 
mierzonych węzłami pokrewieństwa, do ojuszcze- 
aia zasady prawowitości i 


trzeba było na to głosu i wpływu natury wyżsićj 
i bsrdziej przekonywającćj. 
nietylko instynkt wstrętny 
mu złe jako dobze, 
w świetla patryotycznego 
wskazanego. Zadania tego dokonać tylko mogli 
członkowie duchowieństwa 


skać wzięcie u monarchy dls planu p. Bismarke. 
Pierwszem jego staraniem i przedwstępną ostro- 


by mogli utrzymać sumienie króla w dawnym kie- 
runku. Usunięci zostali kolejno jedni po drugich, 
trudności, bo użyto i 
bistych dążności króla w przedmiotach religijnych. 
W ich miejsce wprowadzono do dworu ludzi gięt- 
kich, i gotowych 


wającój wymowy, aby pociągnąć umysł monarchy: 
trzeba było protestantów ortodoxów, bo król Wilbelm 
nie chce słuchać protestantów liberalnych ; trzeba by- 


aby utrzymywać przed królem, że Bóg i Ojczyzna 
żądają po nim jako konieczną powianość, aby szedł 
za radą p. Bismarka. 

-Duchownymi protestanckimi, którzy się podjęli 
tój roli i prowadzą aż do 
na umyśle królewskim, s% pastorowie Kögel, Dor- 
ner, Bauer, Bückner, 2 wigcéj od 


ich.. Tem bardziej pojąć trudno, jak sprawo- zmieniorćj, nawet w krajach, gdzie rola spowie- 
zdanie urzędowe ministra podobną zamieścić |  (R:) Przypadek zrządził, że i Nowa Presse dzi- |dnika nie była uznaną. U Elektorów Brandebur- |stor Thielen. 
wzmiankę, która zaledwie ujśćoy mogła w giejsza pisze o „stronnictwie uczciwych*: w swym skich począwszy od epoki reformacyi w XVI wie- | ministra wojny mars 


stanckim jałmużnikiem naczelnym armii. Wielbiciel 
s. Bismarka, przedstawia go Cesarzowi 


ba ich nieustannego działania i rad, 


chowni Cesarza, nie byli dawno wmówili w niego 
i przekonali go, że Papież i 
ności sumienia -protestantów, jecze: 
stwem w utrzymaniu nowego cesarstwa niemieckie- 
go, że zajrzywsją jego sławie a yłb 
nigdy dał swego przyzwolenia na politykę religij- 
ną ks. Biemarka. Trzeba mu 
bronić przeciw rzymskićj ty 
ściznę religijną i parodową € 
mano od niego pozwolenie na prześladowania ko- 
ścioła katolickiego uorganizowane przez kanclerza. 


kwiom rozdawał. Ale zkąd dostał pisarzy i tłu- 
albo więc duchowieństwo greckie, które 
Kijowie, umiało po bołgarsku, albo 0- 


miano po gecku. Jedno i drugie jest bardzo mo- 
żebne, chociaż skutek był jeden t. j., że księgi 
rzeczywiście przetłómeczone zostały. Jakie to je- 
tłoraączenia, 
kościelae wówczas tradycye w Kijowie widać z te- 
kości dwóch książąt dawno poległych Jaro- 
połka i Olega, 
duchownych ochrzczone. Fakt ten wprowadza ne. 


całą swoją politykę. Pojęcia religijae monarchy nie | Przyznać atoli należy, że intrygi otaczające Cesa- 
„ą jasne; niema też dosyć przenikliwości, 
gadrąć co stanowi istotę jakićj religii. 
daje się przepisom swój religii i swego kościoła w 


rza musiały być zręczne, skoro sprowadziły tak 
głębokie uprzedzenia, jakie u tego monarchy widzi- 
my w tój bolesnój sprawie. 

Wiadomość, że rząd włoski odwołał z Londynu 
posła swego p. Cadornę Z powodu mowy jego DIE- 
przyjazcćj Niemcom, uważano w Berlinie jako no- 
wy dovói szczorćj przyjaź:i króla włoskiego dla 
Niemiec. Zapewciają mnie, że skoro tylko p. Keu- 
dell doniesie fskt ten jako urzędowy, pospieszą tu 
oddać grzeczność za grzeczność, i podejmą znów 
negoryscye w celu wyniesienia do rzędu ambasad 
tersźoiejszych legacyj w Berlinie i Rzymie. 


aby od 
Lubo nie pod- 


ciu, gdy te sprzeciwiają się osobistym 
ogólne wyobrażenia 


o przyszłem, 


czerpie natchnienia lub m:iema je 


przedsiębierze żadnćj sprawy rządo- 


Konstantynopol 4 marca. 


Kilka dni temu W. Wezyr był jak najgorzej wi- 
dziany w pałacu i oczekiwał, że go lada chwilę 
pozbawią pieczęci państwa, Dziś burza zażegnane. 
Huseein Avni pasza podarował Sułtanowi troje 
dziewcząt, z których jedna piętnaście lat msjąca, 
musiała się Sułtanowi podobać, skoro jej prze- 
znaczył drugie mi2jsce w rzędzie swych kobiet, zé 
szkodą nawet matki swgo drugiego syna Mahmuda 
Dżelal Eddin Effandego. Otrzymała tytuł hanum i 
obaypano ją diamertowemi strojami wielkiej ceny. 

Młoda ta dziewczyna chowała się u Guatelli pa- 
szy, dyrektora muzyki Sułtane. Oa to ją wyuczył 
grać i tuńczyć. Wprowadzona raz do pałacu, gdzie 
dostała natychmiast dom urządzony, zażąda- 
ła swego dawnego nauczyciela. Sułtan pozwolił 
Guatelli paszy bywać w heramie i dawać w nim 
iekcye, co mu nie było wolno, odkąd go oddalono, 
oawet wtedy, gdy był znów przywołany do kiero- 
wania orkiestrą Jego Sułtańskiej Mości. 

Nedto jeszcze Sułtan troskliwy o koszta jakich 

a utrzymanie synów zmarłego brata swego 
Abbul-Medżyda i ich dzieci, polecił Sułtance Va- 
iide (tak się zowie każda wdowa po Sułtanie), 
bsczyć, aby jego synowcy nie mieli więcej potom- 
stwa na co ma użyć „wszelkich środków“. Fakt 
to znany, jeden z obcych posłów, jenerał Ignatiew, 
mówił o nim temi doiami. 

Abraham pasza, reprezentant Chedyws, umiał 
sobie pozyskać łaski Sułtana, przegrywsjąc do nie- 
zo w tric-trac. Sułtan dał mu wspaniały kiosk w 
Terapii, nad brzegami Bosforu. Abrahara pasza 
«admienił zręcznie monarsze, że dar ten lepiejby 
orzystawał Chedywowi, i Sułtan urzeczywiatnił 
słaśnie to życzenie. Ztąd wnosić można, że sto- 
sunki między Sułtanem a Chedywem są w tej chwili 
aa dobrej stopie. 

Auglicy wiele robią hałasu, że znoszą wszędzie 
system niewoli, założyli to Zniesienie Jułtanowi 
Zanzibaru. Tymczarem patrzą przez Szpary, jak tu 
i œ Egipcio bandel niewolnikami odbywa się pod 
ich okiem. W Egipcie nie ma bisłych niewolnic a 
są bardzo poszukiwane. W Stambuls znaną jest 
wybornie dzielnica, gdzie taka trafika odbywa się 
i zrani także ludzie, co się tym handlem trudnią 
w Topbane w szóstym okręgu. Przedają tam głów- 
nie kobiety czerkieskie, prowadzą je do Emirghia - 
gdzie je wsadzają na okręt, na holownik 
(cemorker) pod banderą s STR stojący na ko- 

wice-króla; wszyscy znają 
wybornie tsn parowiec. Nie dawno temu, biedaczki 
te wiedzione tym sposobem na okręt, zaczęły krzy- 


złudzenie raturze ludzkićj właściwe, 


i żadna ksostya osobista, żadne u- 
adna żądza nie zdoła dokazać, aby 


przejęty jest uczuciom swego pra- 


2o, 
że karze złe, gdy przeci- 


SZCZETZ0, 


którą chciał 


Trzeba było sprowadzić go sto- 
do wyzucia z 


do zawarcia sojuszu Z 
dnćj dyalektyce najwymowniejszćj naj- 

z ministrów, nie byłoby się udało 
Wilhelma do wejścia na tatą drogo: 


Trzeba było zwalczyć 
króla, ale nawet ukszsć 
gwałt polityczny przedstawić 
obowiązku, wolą bsżą 


bliscy osoby króla, i 
się chętnie; w ich też było mocy zy- 


oddalić z dworu duchownych, którzy- 


przeciw nim 050- 


służyć: widokom ministra. Nis ła. 
znaleść. Trzeba było ludzi przekony; 


udzi z 


ło nareszcie | sumieniem dość elastycznem, 


tój chwili swoje dzieło 


wszystkich pa- 
Ten ostatni jest szwagrem dawnego 
załka Roona. Jest on prote- 


w Tophsne, etacyi, którą jeszcze sam nieboszczy 
Sułtan Mahmud przeznaczył, a którą art. 17 re- 
gulaminu portowego, stacyonaryuszom wskazuje. . 
Rada nejwyższa Dars Ohwza 
my uchwaliła, iż odtąd nie wolno zarzucać kotwicy 
w Tophane, s z Porty wyszły noty do poselstw 
z zawiadomieniem. Nie zdaje się, aby tego zaka- 
za usłuchsć chcieli. Dla usprawiedliwienia tego 
rozporządzenia, utrzymują Turcy, że przechód szta- 
bów i załóg morskich przez esplanadę w Tophare, 
sprowadzą wiele niedogodzości, sle nie mówią ie 
kie. Admivistracya obecna wyszukuje sposobności, 
przynajmniej takby sig zdawało, aby tylko posel- 
stwom pobyt unieprzyjemnić, odbierając im bez 
żadnego ważnego powodu, ustępstwa dawniej u- 
dzielone. z 

Wozoraj rząd turecki telegrafował swym posłom 


zesłanego przez Opatrzność z misyą 


871 była możebną. Gdyby radzcy du- 


i laurom, nie byłby 


było wykrzać, że ma 
ranji, Bajdroższę spu- 
Niemiec, zanim otrzy- 


gelie, psałterz, oktoich i inne księgi; 'a 
język słowiański i ruski to jedno, jak mówi Ne- 
stor (str. 14); ale czy te tłómaczenia Me todiu- 
sza były w Kijowie znanemi, o tem nie można 
zawyrokować, tem bardziej, że Nestor wspomniał- 
by o tem wyraźnie; bo gdy on w kronice swojej 
zamieścił tyl» szczegółów o tłómaczeniu ksiąg przez 
Metodiusza, o rozmowie tłómacza z cesarzem gre- 
ckim Michałem, albo n. p. że Metodinsz przetłó- 
maczył te księgi w przeciągu sześciu miesięcy, że 
papież takowa przyjął i potwierdził i t. d. — to 
tembardziej wspomniałby wyraźnie, gdyby te tó- 
mzczenia i księgi Metodiusza były przyjęte w Ki- 
jowie. 

Ponieważ jednak Nestor wyraźnie pisze, że ks. 
Jarosław zebrał tłómaczów i kazał im tłómaczyć 
księgi z greckiego na język słowiański; więc widać, 
mączenia rzeczywiście nasta- 


dził z Bołgaryi popów, gdzio rozu 


jaki duch religijny i jakie 


były wyjęte z trumien i przez 


że WÓWCZAS W 


w Kijowie zwany 


ie spół był mich wyrobione do|bo to wsruskiem było ich powodzenia, dawało im a pian Pieczarskim, przyjął regułę mnichów Studyjskich, |że nie tylko nowe tł | z 
a A a "a kuiążąt, wojsko, uchownyćb, możność ustalenia się w Kijowie; a przyjmując ję- prócz tego spostrzegamy, że książę Włodziwsier? | oraz uorganizował się we względzie wewnętrznego | ły, lecz nadto te tłumaczenia musiały być uczy- 
o czem Kijów dokładnie wiedział. Wprawdzie Wło- |zyk bołgarski jako jedyne i nsjgłówniejsze źródło | miał już pojęcie o zasadach wiary, które mu jakiś Fra swojego, postanowieniem, jak Spiana, a bić PA popon, A i e koks ub 
dzimi: ielki j i i i iański e potrze i przy- ony i t. d. co wszystko dowodzi ch- | wiańska i grecka ni rzy 
erz Wielki przyjąwszy wiarę chrześciańską w | wielu słowiańskich narzeczy nie PO ebowali przy: PORĘ A OSA i odah da ASTE ae SLANE. 


tamże i greckich pe- 
tego wi- 
musiały 


Korsuniu od Greków, wziął 
pów, których sprowadził do Kijowa: a Z 


dać, że pierwsze Msze święte, w Kijowie pnie wojny książęce 


6 odprawione recku, lecz w tem nie było |sztą w krajach około Kijowa i wyżej na północ ró- | z Briaczysławem, 7 Mścisławem i inne przerwały 
pf Grecy dawniej zamieszkiwali | żne istniały narzeczn, bo różne tam zamieszkały gło- | opowiadania Nestora o wierze i jej rozwoju w Ki- 
Włodzimierza będąc Greczynką, wiańskie plemiona, jedne prowadziły swój ród z Du- | jowie. i 


w Kijowie, a 20538 


nie mały też z Dopiero pod rokiem 1037 o ila o tem Nestor 


zapisał, książę Jarosław zaczął zakładać klasztory, 
l a ponieważ liczba mnichów i duchowieństwa coraz 
że irk opanowawszy | wzrastała, więc zebrał osy ikazał im 
żyją z niemi w walce i siłą orężem |tłómaczyć sięgę z greckiego na język |gi 
to posłuszeństwa dla siebie, niszczą |słowiański, które to przetłom ęgi Cer- 


sobą p.zywiczła zapowne orszak 
z Carogrodu, z Greków oraz z Greczynok złożopy. 

Charakterystyczną jest rzeczą, Ż3 Włodzimiórz 
ożeniwszy się z Greczynką nie bierze posagu od 
Carów greckich, ale zwyczajem azyatyckim, am 
płaci za 2029, dając im miasto Koreuń. 


języka; zwłaszcza narze- 
podwładne! Przeci- 


plemionami, 


zmuszają ich aczone koi 


Zwracając uwagę na osobę samego Nestora, spo- 
strzegamy, że on był na swój wiek, nawet uozo- 
nym: znał język grecki, używał bowiem grecką 
krouikę Hamortola, znał teologię s nawet hi- 
i|storyę kościelną, a tej uczoności nie mógł on s0- 
bie przyswoić w Kijowie, bo nie miał środków po 
temu, co większa, że jej tam nie było; musiał 
więc aio pa mieszkać w Bołgaryi lub nawet tam 
się urodzić. é 

` Charakterystyczną e rzeczą, że Nestor więcej 
mówi o Bołgaryi i Grecyi, niżeli o Polsce, którą 
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przy obcych dworach, aby protestowali przeciw po- 
stępowaniu rządu hiszpańskiego, którego poseł w 
Wiedniu p. Del-Mazo, udał się do Bukaresztu dla 
wręczsnia księciu Karolowi listu od króla Alfonsa 
XII, z notyfitacyą wstąpienia na tron. Porta o- 
świadczyła p. Crespo, poałowi hiszpańskiemu, ża 
zrywa wszelkie stosunki z rządem Madryckim, jak 
długo nia otrzyma zupełnego zadcśćuczynienia za 
misyę p. Del Mazo do Bukaresztu, jako też, że p. 
Comte, mianowany świeżo posłem w Stambule, nie 
będzie w tym charakterze przyjęty, doróki ta przy- 
kra okoliczność nie zostanie usuniętą. 

W Rumunii panuje zapał, i mówią o wysłaniu 
do Madrytu misyi nadzwyczajnej, na której czele 
ma stanąć, jak piszą, jenerał Golesko, dawny mi- 
nister. Przypisują tu powszechnie ten krok Hiszpa- 
nii gabinetowi berlińskiemu, który miał go podeu 
nąć w Wiedniu. Kompligacya ta może jeszcze tru- 
dniejszemi uczynić dobre stosunki Rumunii z dwo- 
rem zwierzchniczym, a przyznać należy nawet bez- 
stronnemu, ża w Konstantynopolu mają prawo ura- 
żać się takim postępkiem Hiszpanii. (Wiadomo, 
że spór rzeczony został już załatwionym, a teli- 
gram wczoraj donosił o przybyciu posła ottomań- 
skiego do Madrytu. Red. C:.) 


Memorvał galicyjskiego Wydziału krajowego 
o c. k. Radzie szkolnej galicyjskiej. 


(Ciąg dalszy). 

Poseł Kowalski usiłował całkiem bezzasadpie w 
przemówieniu swem w Radzie państwa (pag. 3294) 
d. 11 grudnia 1874 r. insynuować stawianie ja- 
kichś nadzwyczajnych przeszkód w uczęszczaniu do 
tych zakładów, gdyż w kraju nikomu nic o nicb 
nie wiadomo. 

Panowie oskarżyciele stracili snać czucie z 0- 
wą 'udaością, na której obrońców chcą się wykie- 
rować, i w której imieniu u wali sobie prawo 
rzucania zm;yślonych zarzutów, skoro daty staty- 
stzczne tak bardzo przeciw nim przemawisją! Snać 
mie przejrzeli jeszcze dotychczas, że ludność sama 
usika w wyborze zakładów dążenia separatysty- 
cznego, lecz owszem, że wszystkie plemiona, za- 
mieszkująca Galicyę, podają sobie bratnią dłcń na 
owem neutralaem polu wiedzy, jakie wytworzył w 
"szkołach średnich bezstronny, przedmiotowy i wszel- 
kie polityczce waśnie w zarodzie tłumiący zarząd 
Rady szkolacj krajowej. 

Możnaby jednak zarzucić, czytając powyższe ze- 
stawienia statystyczne, że skoro jest postęp w roz- 
woju stosunków edukacyjnych Galicyi, nie należy 
go przypisywać istnieniu Rady szkolnej krsjowej, 
iecz owemu cgólnemu rrądowi w psństwie, który 
wychowanie publiczne w każdej prowiacyi naprzód 
popchsął, i z zapałem nad jego dalszym rozwojem 
pracuje. 

Zapəwae, iż w każdej rzeczy ważą wiele owe 
ogólne prądy, które „duchem czasu* zwykliśmy na- 
zywać, lecz jeśli duch czesu nie wypowie się usta- 
mi, które są całemu ludowi zrozumiałe, rie znaj- 
dzie wykonawcy, który zna bardzo dokładnie za- 
lety i wady terenu, na którym ma działać — na- 
tenczas wpływ jego może być tylko powierzchowną, 
nietreałą pozłotą, którą wnet ie rdza o- 
wego rodzimego materyału, co miał być przekształ- 
conym, 

Takie samo znaczenie w obec naszego kraju ma- 
ją owe aspiracye edukacyjne, które złożono w u- 
stawach państwowych, pozostałyby one zawsze w 
zakresia aspiracyj, gdyby nia było rodzimej a fa- 
chowej władzy, która dążenia państwa do pctrzeb 
i stosunków kraju zastosować umie. 

Gdyby zasada szerokiej autonomii szkolnej była 
zwyciężyła, i gdyby skutkiem tego owe, przez sejm 
galicyjski jeszcze przed ustawami państwa u hwa- 
lane projekts praw szkolnych były weszły w życie, 
byłoby się umknęło niejednej trudności lub nie- 
właściwości, które są wypływem zanadto szczegó- 
towych ustaw państwowych, i o wiele prędzej był- 
by się w Galicyi stał ciałem ów duch czasu, do- 
magający się szybkiego i wytrwałego szerzeria O- 
światy. Władza szkolna krajowa byłaby w takim 
razie jedynie naturalnym autonomii szkolnej cbja- 
wem; dziś jednak, jeśli istotnie o oświatę idzie, 
A mis o czczy jej wyraz, staje się istnienie tej wła- 
dzy koniecznością nieodzowną, gdyż trudniejszem 
jest przeprowadzenie postanowień, rozchodzących 
się z ceutrum państwa na kraje koronne, potrze- 
bniejszą wielką miara zavfania, ażeby dla posta- 
nawień tych wyjednać posłuch. 

Wszystkie czynniki, składające się na rozwój 
wychowania publicznego, nie dadzą się ari cyfra- 
mi wyrazić ani w słowa ująć; słuszna więc, ażeby 
jako na miarę dobroci jego i rzeczywistych postę- 
pów, zwracano także oko na owa zaafanie, którem 
otacza publiczność władzę, sprawami wychowania 
kierującą. Ż3 w tym właśnie względzie zdaje się 
być zgodną opinia prawie całej ludności Galicyi — 
bo tylko z wyjątkiem owych nielicznych frakcyj, 
których rzesznikami mienią się być ze boży wy- 
stępujący w Radzie państwa — dowodzą głosy dzien- 
ników krajowych różnych politycznych odcieni, któ- 


re na pierwszą wieść o oskarżeniach wzięły w o- 
bronę galic. Radę szkolną, pomimo, iż przedtem 
niektóre z nich, z narodowego wychodząc stanowi- 
ska, z powodu szczegółowych wypadków niejedno 
jej miały do zarzucenia. Temże samem zaufariem 
obdarzyły i obdarzają Radę szkolrą galicyjską kra- 
jowe władze zutonomiczne i rządowe, wreszcie sejm 

ajowy, którego zaufanie ma zresztą tę prakty- 
czną doniosłość, iż się wyraża w znacznych sū- 
mach na cele wychowania wotowanych. Wiadomo 
wszystkim, że utworzony z funduszów normalnych 
fundusz szkolny krajowy posiada zanadto mały ma- 
jątek zarodowy, ażeby dochodami tegoż, wliczywszy 
w nie skromną subwencyę państwa, uczynić można 
było zadość nowszym wymaganiom szkół ludowych. 
Już obeczie, pomimo że nie dosięgnięto jeszcze, 
ani co do ilości, ani co do jakoś i szkół owego 
stanu rzeczy, którego wyrazem są ustawy szkolne, 
wymaga nowsze urządzenie szkół znacznych cfiar 
od ożręgów szkolaych i od całości kraju. 

W ostatnim budżecie funduszu krajowego przyjął 
Sejm galicyjski bardzo zuaczną kwotę 33789 złr. 
w. a. jako zasiłek dla funduszu szkolnego krajowe- 
go, a zatem kwotę, przenoszącą niemal cztery razy 
dochody byłych funduszów normalnych, a więcej 
niż dziesięć razy udzielaną dawniej i obecnie sub- 
wencyę ze skarbu państwa, i uczynił to dlatego, że 
żywi zavfani do Rady szkolnej krajowej, iż prze- 
prozadzoza za jej staraniem ref»rma szkół ludo- 
wych odpowie potrzebom krzju. Że zaś zaufanie to 
nie jest jedynie objawem usposobienia pewnej war- 
stwy społecznej, lecz owszem, że i ci, dla których 
szkoła ludowa przeważnie jest przeznaczona, spo- 
strzegli i zdołali już ocenić rzeczywisty postęp, ja- 
ki w szkolnictwie galicyjsziem dsje się uczuwać— 
najwymowriejszym podobno dowodem będzie ten 
fakt, że na posiedzeniu Sejmu z d. 17 paździer- 
nika 1874, ną którem szło o to, ażeby płace nau- 
czycieli szkół ludowych podnieść, przemawiali za 
tem również posłowie włościanie, Laskorz i Wło- 
dek, a ostatni czynił nawet poprawki, dążące do 
uzyskania wyższych kwot, niż je stawiła komisya. 
Ktokolwiek miał sposobaość poznać konserwatyzm 
ludu wiejskiego, ten będzie umiał ocenić donioałość 
powyższego faktu i ujrzy w nim nie tylko wyraz za- 
ufania, lecz istny tryumf owego, w właściwościach 
kraju uzasadnionego praktycznego kierunku, który 
Rada szkolna krajowa wychowaniu publicznemu na- 
dać usiłuje. (Dalszy ciąg nastąpi). 


Minister sprawi :dliwości pozwolił adjunktowi £4- 
du obwodowego Franciszkowi Spławskiemu w 
Tarnopolu i adjuoktowi sądu powiatowego w Cie- 
szanowie Włodzimierzowi Rastawieckiemu prze- 
siedlić się na własną ich prośbę i w tym samym 
ċharaktsrzo, pierwszemy do sądu krajowego we 
Lwowie drugiemu do sądu powiatowego w Gródku. 

Minister sprawiedliwości mianował adjunktów są- 
dów powiatowych Karola Gwiazdonia w Gródku, 
Michała Pomorskiego w Mielnicy i Mich:ł: 
Czarneckiego w Ssrecie adjunktsmi eąqdów ko- 
legialnych, pierwszego we Lwowie, drugiego w Tar- 
aopolu, ostatniego w Czerniowcach. 

Minister sprawiedliwości mianował następują- 
cych auskultantów adjunktami sądów powiatowych: 
Leopolda Dziwińskiego w Cieszanowie, Artura 


Adlofa w Mielnicy i Juljusza Negrussa w Se-|d 


recie. 


Wiedeń 11 marca. Dziś dopiero ułożonym i 
ogłoszonym został porządek dzienny posiedzenia 
(31) Izby panów w Radzie państwa, zapowiedzia- 
zego na jutro. Jest on następujący: Drugi odczyt 
ustawy o poborze rekruta na r. 1875, ustaw o re- 
gulacyi rzek Mur i Narenty, ustawy o zmianach w 
postępowaniu kas zaliczkowych; sprawozdanie wy- 
działu ckerbowego i kolei Żelaznych o E 
drugi odczyt ustawy o obligacyach pcżyczki m. Wie- 
dnia; drugi odczyt ustawy o przedawnieniu rosz- 
czeń do skarbu publicznego o procenta od udzia- 
łów długu państwa, nie dających wierzycielom pra- 
wa do żądania zwrotu kapitału; drugi odczyt ustą- 
wy o pożyczce galicyjskiej, tak co do uwolnieria jej 
od opłat, z też o użyciu obligacyj. 1 

— Wydział skarbowy Izby panów proponuje przy- 
jęcie bez zmiany przedłożenia rządowego o zmianie 
w ; rowadzeniu połteowyck kas zaliczkowych, urzą- 
dzonych w myśl ustawy z d. 13 grudnia 1873. Co do 
projektu ustawy o uwolnieniu od opłat galicyjskiej 
pożyczki krajowej w kwocie 1,600,000 zł. zaciągnię- 
tej na podstawie ustawy krajowej z 12 lutego 1873 
i w użyciu obligacyj tej pożyczki do lokowania ka- 
pitałów, poczyniła Izba deputowanych — jak wis- 
domo — niektóre ograniczenia. Wydział skarbowy 
Izby panów uznsje te ograniczenia za usprawicdli- 
wione i wnosi, ażeby Izba panów zatwierdziła przed- 
łożony projekt ustawy. 

Wydział zaś polityczny Izby Panów proponuje 
przyłączyć się do uchwały Izby deputowanych co 
do projektu ustawy o poborze rekrutów na r. 1875. 

— Wydział budżetowy Izby deputowanych p zed- 
łcżył sprawozdanie o rządowym projekcie zmia 
ay $$ 6, 7 i 9 cos. rozporządzenia z 9 listopada 
1858 co do kumulatywnego lokowania majątków 
sierocińskich. 


ski: I. Wys. Izba deputowanych zechce przyjąć bez 


dzić ustawę. II. Liczne p<tycye dyrekcyj kas oszczę- 
dności, gmin miejskich, miasteczek i wsi niższej 


wyższego patantu z 9 sierpnia 1854; b) o zniesie- 


ał. Dep. Gniewosz zdawał sprawę o petycji 
gminy Mszana dolna z Galicyi o uwolnienie od 


CZAS z Soboty 13 Marca 1875. 


Wydział stawia w tej mierze następujące wnio- 


zmiany przedłożenie rządowe a względnie zatwier- 


Austryi: a) o zniesienie ustępu 5. z $ 194 nej- 


nie wspólnych kas sierocińskich — oddać rządowi 
pod rowsgę. 

Wczoraj na posiedzeniu wydziała budżetowego 
zdawał między innemi sprawę dep. Dumba o 
wniosku rządowym, aby na zaprowadzenie urzędu 
cłowego w Nowosielicy przeznaczyć 12,000 zł.; zgo- 
dzie z wnioskiem sprawozdawcy uchwalono 5000 


zwrotu pożyczki z r. 1847; uchwalono odstąpić 
rządowi do ocenienia. Dep. Dr Wildauer zda- 
wał sprawę o petycyi prcfesorów seminaryum teo- 
logicznego gracko-wschodniego w Czerniowcach o 
zrównanie ich płac z płacami profesorów mającego 
się utworzyć uniwersytetu w Czerniowcach; zgo- 
dnie z wnioskiem referenta ucliwalono odstąpić 
rządowi do ocenienia. Dep. Dumba zaś zapowie- 
dział, iż podczas obrad w Izbie nad sprawą uni- 
wersytetu czerriowieckiego wniesie dodatek do $ 1, 
aby na wydziale teologicznym mogły być niektóre 
przedmioty w miarę potrzeby wykładane w innym 
języku. Wydział budżetowy uchwalił, iż sprawo- 
zdawca tego przedmiotu zgodzi się na dodntek p. 
Dumby. 


umowy“ 
komisyi mniej jeszcze zabezpiecza pod 
dem interes najmującego 
jąćych. 


mującego, ponieważ tèn jest zwy 


ba- aa się nie wakałą. 


W uwegach swoich przedewszystkiem komisya 
sama uznałs, że dotąd kary pieniężne za niedopeł- 
nienie lub naruszenie umowy, dosiogały tylko nsj- 

kle człowiekiem 
zamcżnym i majątkowo odpowiedzialnym, elə nie 
dosięgały rigdy robotnika najmującego się, niema- 
jącego żadnego tanduszu, i ustawę tę sama komisya 


razwała „platoniczną danirą spłaconą marzyciel- 
skim wyobrażeniom sprawiedliwości i równości 
przed prawem.“ i; 

Zostawała zatem tylko odpowiedzialność osobi- 
sta, to jest areszt, który zgoła nie wynagradzsł 
nsjmującemu ari kosztów poniesionych, ani strat 
w robociznie doznanych, ani mógł zastąpić braku- 
jącego mu robctnika. 

Projekt komisji nietylko nie zaprawia tego złego, 
ale raczej pogarsza i stawia rajmującego w przy- 
krzejszych jeszcze niż dotąd warunkach. 

I tak: Nie daje mu prawa, bez sądowej rozpra- 
wy zerwać przed terminem niedogodnej dlań umowy, 
lub wydalić leriwego, nieuczciwego lub niezdatnego 
sługę, a nawzajem nie daje żadnego pod tym wzglę- 
dem zabezpiecz nia ze strony służących lub rebo- 
tników. 

Nie nsznącza kary za złe lub niestaranne wykc- 
nywanie robót, sni też za złe obchodzenie się 
z końmi i bydłem właściciela. 

Nie karze robotnika, który umówiwszy się z je- 
dnym i wzjąwszy zgóry pieniądze, idzie na służbę 
do drugiego ; ari tych, którzy przyjmują sługę lub 
robotni o którym wiedzą , że jest przez kcgo 
innego zakontraktowany. 

Pozwalsjąc wydalić mamkę, jeżeli ta nie ma do- 
brego i podostatkiem mleka, nie pozwala wydelić 
KANA niemającego pojęcia o gotowaniu, który 
dom cały stawia w położeniu nrien»karmionego 
dziecka. 

Odpowiedziaicym robi właściciela nawet za nie- 
ochędóstwo w mieszkaniach swojej czeladzi. 

Że zaś kary pieniężne okazały się nieskute- 
cznemi, komisya obmyśliła środek, który swą vie- 
udolnością przewyższa wszystko powyższe, posta- 
nawia bowiem winnego robotnika kosztem gminy 
za karę odesłać na trzy miesiące do gwiny, przy 
której jest zapisany; skutkiem czego gmina jest 
ukaraną Bóg wie za co, winny nie jest wcale uka- 
rany, ma prawo trzy miesiące przeleżeć na 
piecu lub przepędzić w szynkowni, najmujący zaś 
ani jest wynagrodzony 7a swe straty, ani zabezpie- 
czony od podobnych wypadków na przyszłość. 

To jest w streszczeniu zbiór zarzutów p. Kristi 
przeciw czynnoś iom komisyi w Nrze 43 Moskiew- 
skich Wiedomosti zamieszczony. 

W ciągu swego artykułu mówi autor o 
ruskim robotniku, o jego niepojmowaniu i lekce- 


faktorów trudniących się stręczeniem najemników, 
a rzeczywiście zajmujących się głównie zrywaniem 
sobołaiłów z jednych miejso na drugie i bałamu- 
ceniem ich widokami większych pensyj, wygód i 
zysków, najczęściej kłamliwemi; ubolewa nareszcie 
nad skutkami preudo-liberalizmu, którego wpływ 
jak w armii i szkole, tak i w klasie roboczej w 
Rosyi czuć się już daje. Kończy zaś odwołaniem 
się do komisyi, która głos jego, jako człowieka 


uznaniem powinna. 


i błędów, ale je w formę projektu do ustawy przy- 
misye, a zwłaszcza komisye przez Cesarza na- 
zaaczone, dziwić się temu nie może. 
Komisya ta składa się z ludzi niemających po- 
jęćia o tem, czem się zajmuje. 


w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, ani przedsię- 
biorcą. 


szedł do dzisiejszej godności, nie wyjeżdżając ni- 


gły od każdego na stu dziesięcinech gospodarują- 


pewnie z takich 


cyatywą samega Ceeerzą dzisłejącej. 


Z rezultatów też o biegłości całego składu ko- 


misyi sądzić możn». Z drogi czysto jurydyczno- 


adminietracyjnej zwrócili na filantcopię, zaczepili 
o socyalizm, stukną o nihilizm, i będą zmuszoni 


ważeniu przyjętych na siebie zobowiązań, o klasie 


bliżej z rzeczą oztajomionego, zaszczycić swojem 


Podług nas, prawdy przytoczone w artykule 
p. Kristi tak są bijące w oczy i namscalne, że 
dziwić się można, iż komisya potrzebowała je mieć 
przez kcgokolwiek sobie wykazane — i nie tylko 
nie widziała sama ogromnych swoich opuszczeń 


szakże, kto zna rosyjskie 


aden z nich nie 
był ani gospodarzem rolnym, ani przemysłowcem 


Zecząwszy od ministra Wałojewa, który 
od małego urzędnika rozpoczynzjąc karyerę, do- 


gdy z miasta, w którem urzędowzł, i hr. Szuwa- 
łowa, który w tj kwestyi jest zapewne mniej bis- 


cego rolnika, reaztę komisyi składają niewątpliwie 
wielkie figury petersburskiego Świata, z których 
niejeden ma i wielkie dobra i wielżie fabryki i 
wielkie przedsiebiorstwa, ale to wszystko źle, lub 
przez kogo ia'ego administrowane, nie powinnoby 
im dawać najmniejszego prawa, osobiście zasiadać 
w jakiejkolw er, a tem bardziej w tego rodzaju 
komisyi, w której każdy z jego rządzców lub 6y- 
rektorów fabryk większe by miał prawo głos swój 


osić. 

Co zaś do j*nerałów, jacy tam być koniecznie 
muszą — bo gdzież ich w Rosyi nio ma! — to 
ci o ile w rzeczach dezorganizacyi mogą być naj- 
korzystniej użyci, o tyle w rzeczach jakiejkolwiek 
organizacyi potrzebujących, najzupełniej są niemo- 
żebni, prędzejby każdy z nich przewrócił do góry 
ę- |nogami dziesięć unickich parafij, jak zadysponować 

trafił gospodarstwem jednego folwarku. Są tam 
i z prowincji podobno jacyś członkowie, ale i ci 
są tylko wybrani, którzy rangą 
lub imieniem kwalifikują się do komisyi pod ici- 


A 


zajechać do Rady państwa z projektem na wpół 
osnutym. : 

Rada zaś peństwa złożona z takichże samych 
ministrów, wysokich dygnitarzy i jenerałów, z do- 
datkiem tylko członków rodziny cesarskiej i sA- 
mego Cara, rie sądzimy żeby w tej kwestyi dużo 
bieglejszych, zrcbi z tego ccś, co jeszcze mniej bę- 
dzie praktycznem. 

Przypuszczając wszakże ustawę najlepszą, Ned 
kucya takowej zostanie zewsze w ręku nrzędni- 
ków, a tego dość, aby najlepszą ustawę zredukować 
do zera. 

Z artykułu p. Kristi dowiedzieliśmy się także 
rzeczy nowej, że pseudo-liberalizm rosyjski dał się 
juź uczuć nawet w armii. 


S 
Kronika miejsoowa i zagraniozna, 


Kraków 12 marca. W sprawie podreżenia mięsa 
w Krakowie odbieramy następujące pismo od jednego 
z zamożniejszych rzeźaików, mającego własny sklep 
z mięsem, i podajemy je, jako mogące się przyczynić 
do wyjaśnienia tej sprawy, trzymając się zasady: et 
altera pars audienda. 

Szanowna Redakcyo ! 

Od pewnego czasu pojawiają się dosyć często w dzien- 
nikach narzekania na drożyznę mięsa; rozbierano przy- 
czyny, podawano nawet sposoby zaradzenia temu, nie 
wiemy, czy to skutkiem przykładu Wiednia lub. innej 
przyczyny; ale skoro tylu ekonomistów zajmuje się tą 
rzeczą, może na czasie będzie zabrać i nam głos w tej 
sprawie, którą jako ludzie fachowi, dosyć dobrze znać 
sobie tuszymy. 

Handel mięsem, jak ksżdy inny na to się prowadzi, 
by przy ciężkiej i ryzykownej pracy fizycznej, przy po- 
mocy kapitału zarobić sobie na utrzymanie, a nawet jak 
każdy rości sobie do tego słuszne prawo, zaoszczędzić 
coś na czas, kiedy sił do pracy nie będzie starczyło; 
sądziliśmy i my mieć do tego prawo, którego nam je- 
den z szanownych ekonomistów stanowczo zaprzeczą (?) 
grożąc pam taksą i czyniąc nam najniesłuszniejszy za- 
rzut monopolu. I nie mogła być większa pogróżka, gdyż 
taksę aż nadto dobrze znamy z czasów absolutnych, 
gdzie każdy z nas był zdany na łaskę i niełaskę nawet 
podrzędnych urzędników i drogo się im okupywać mu- 
siał, taksę, którą mimo najszczerszych chęci muszą usta- 
nawiać ludzie, którzy sami są konsumentami. W Kra- 
kowie egzystuje obecnie 40 jatek murowanych przy 
ulicy pod Nową Bramą, 14 na Placu Szczepańskim i 
3 sklepy, razem więc 57 handlów mięsa, oprócz tego 
trndno wiedzieć, jak wielka liczba rcznoszących mięso 
często nawet nie zdrowe, z za rogatek przybywa, a dość 
znaczna część mieszkańców kupuje mięso nawet na Pod- 
górzu i Zwierzyńcu. Cyfry te dostatecznie przekonaćby 
wogły, czy monopol u nas jest możebnym, zważywszy 
nadto, że mięso z za rogatek do miasta wnoszone, jest 
daleko niżej opodatkowane, ku wielkiemu naszemu u=- 
szczerbkowi. Fizyolog widząc szeregi naszych towarzy- 
szy, z jaką zazdrością patrzą na każdy fant sprzedanego 
u sąsiada mięsa, przekonałby się, że mamy do czynienia 
nie z monopolem ale z konkurencyą posuniętą aż ni- 
szczenia się wzajemnego; dość bowiem spojrzeć na tych 
Krezusów, z których niejedenby beczki Dyogenesowi 
pozazdrościł, by się przekonać o prawdziwości naszego 
zdania, Moglibyśmy to wyjaśnić faktami, ale odpowiedź 
wypadłaby bardzo długa, wolimy więć poprosić tych, 
którym ta sprawa tak leży na sercu, aby nie pomijali 
naszego zdania, bo nie jeden szczegół może być tylko 
jedynie nam znanym. ś 

„Najlepszym sposobem, godnym ludzi postępu i nie- 
mijającym sig z sumieniem, jakby to taksie zarzucić 
można, byłoby urządzenie na sposób wiedeński Markt- 
halli; tej się już nie obawiamy, a nawet cieszyłoby 
nas, gdybyśmy mogli czasami naszem mięsem ją zasi- 
lać, ale zdaje nam się, że jak w Wiedniu nie wpłynęła 
na obniżenie cen mięsa, bo egzystowała już za czasów 
griinderskich, kiedy ceny mięsa do maximum docho- 
dziły, tak i tu nie wpłynie, bo przyczyna złego nie 
tkwi w sprzedaży mięsa, ale w kupnie wołów. 

Nadto trochę przesadzone są wywody, że ceny w Wie- 
dniu są bezwzględnie niższe od krakowskich, ale że 
stosunkowo, na to zgadzamy się; nale rzytem j 
dnak zważyć, że Wiedeń dha olsy 0 (ad 
dło nie tylko przez Galicyę, ale i przez Węgry, ztąd 
też zdarza się często, że kupcy nie wiedząc o sobie, 
nieraz za wiele, inog razą za mało bydła do Wiednia 
sprowadzają; w pierwszym razie powstaje znaczna zni- 
żka cen, w drugim zaś drożyzna, bo do Wiednia, kto 
raz bydło sprowadzi, musi je tamże pozbyć po cenie 
na jaką natrafi, gdyż niepodobna jest żywić bydło aż 
do przyszłego targu w tak drogiem mieście, jakiem jest 
Wiedeń, ani też brać go napowrót — a dalej posyłać, 
niema już gdzie, 

_ Ztąd też pochodzi, że kupcy tamtejsi często bywają 
zmuszeni do pozbycia się swego towaru za bezcen, za czem 
naturalnie w skutek konkurencyi idzie i zniżka cen mię- 
ga. U nas jednakże inaczej ta rzecz się przedstawia, 
bo w Galicyi wypasione woły, bywają albo w stajniach 
właścicieli browarów sprzedawane, albo też wysyłane do 
Wiednia. Włeściciel, który wyłożywszy parę tysięcy 
guldenów na zakupno bydła, przez cały czas opasn li- 
ozy zyski, jakie z tego mieć będzie, niechętnie sprze- 
daje w stajni, bo mu się cena obiecywana przez kupca 
tutejszego za małą wydaje; dopiero wysławszy swe by- 


jednak bl żej była Kijowa ; a cytując nawet prywatne 
rozmowy cssarzów greckich w Carogrodzie, povfuie 
mówione, nie wspomina kto przyjął chrzest w Polsce? 
Zdsje się, że nawet nie lubił Polaków, a jeszcze 
bardziej nie lubił on może rzymskieg katolicyzmu 
i katolików, z których się nawet naśmiews, mó- 
wiąc o ziemi, którą zwą matką, lub mówiąc o na- 
bożeństwie albo modlitwach i krzyżu, który nary- 
aowawszy na ziemi, całują. Prócz tego Nestor zna 
wszystkie główniejsze spory schyzmy z Rzymem a 
mianowicie: o opłatku i komunii pod dwiema po- 
słaciami, o soborach w Grecyi, a wszystżis te 
spory kościelne bardzo dokładnie rozwija. o czem 
owocześni Rusini nie moglifwiedzieć. Zna pismo, 
siary i nowy testament, robiąc z nich częste 
i długie cytaty: ten ostatni argumert bardzo 
jest ważny, bo naprowadza na niewątpliwe twier- 
dzenia, że Nestor miał pod ręką rękopism starego 
i nowego testamentu już tłómaczony w języku, w 
którym pisał; a ponieważ pismo w Kijowis było 
takie sawo jak w B:łgaryi (o czem Nestor), więc 
księgi Nestora były bołgarskie. Zresztą jak Nestor 
pisał, tak musiał mówić do książąt i do drażyny, 
a ponieważ pismo było bołgarskie, więc taką była 
i jego potrczna mowa. 

Prczyjąwszy więc księgi cerkiewne w języku boł- 
garskim, wprowadzono go do cerkwi, do ú i na- 
uk, a jako lingua sacra musiał ten język wejść do 
literatury, jąkąby ona nie była wtedy do biurokra- 
cyi i do potocznej mowy wyższych warstw spółe- 
ocznych to jest pa! całej Ruskiej drużyny, która w 
tych polskich jak Nestor powiada krajach nad 
Dnieprem zapanowała. Wyższe warstwy spółeczne 


w tych pierwszych latach przyjęcia wiary św. żądce 
wiedzy, kształciły się na księgach bołgarskich a roz- 
mawiając w pacierzach z Bogiem i myśląc w tym 
że języku używały go w mowie potocznej. Drużyna 
ruska już była w owym czasie dość liczną, oprócz 
miejscowych Rusinów, przybywali jeszcze Rusini 
ze Skandynawii: z rich powstaweli bojarowie, 
rządcy miast, dowódzcy wójsk i przełożeni prowia- 
oyi. Książęta budują miasta i horodyszcza dla o- 
brony i osiedlają takowe ruską drużypą jako na- 
czelnikami, którzy wybierają dań i podatki z ple- 
mion, powołują do wojska i utrzymują lud w po- 
słuszeństwie i karności. Ta ruska drużyna jakkol - 
wiek obca, a co do ilości mniej liczna od ludu za 
mieszkałego w tych krajach, utrzymywała się tylko 
w obec niechęt ych plemion, ruską przebiegliwością 
i sztuką: osiedlając się bowiem tylko po miastach, 
obwarowanych horodyszczami, które jak pisze Ne- 
stor z wielkim pośpiechem po całym kra- 
ju, stawiano, mogła w razie potrzeby się bro- 
nić od ludu mając dogodne miejsce i środki. Z te- 
go więc widać, że z czasów odległych już władza 
i rządy po miastach zostały w ręku Rusinów ze 
DR pare a ta wiadomość tak w 
w myśli ludu była utkwioną głęboko, że jeszcze w 
czasach dzisiejszych mówiąc o władzy i rządzie lud 
je nazywa ruskiemi; wtedy, gdy mówiąc tylko o 
sobie zwykł się nazywać, chłopem albo mużykiem, 
o czem już wspomniałem uprzednio. 

Po przyjęciu wiary Św., duchowni przy chrzcie 
pisie a przy nauczaniu pacierzy i bołgarskich 
modlitw, dawali chrzestne imiona. Zważywszy na 
imiona książąt rusinów, spostrzegamy, że 8% one 


najprzód czysto Skandynawskie przyswojone z za 
morza, jak Oskold, Dyr, Igor, Oleg i te są z epo- 
ki pogańskiej, gdy ci Rusini mówili jeszcze po 
rusku lub skandynawsku; inne imiona po zaabli- 
matyzowaniu się Rusinów w Kijowie są już sło- 
słowiańskie. Nadawali je popi przesiedleni tu z nad 
Dunsju z pośpiechem i gorliwością, pod wpływem 
patriotycznej idei, w celu zatarcia na tych Rusi- 
nach wszelkich skandynawskich śladów. Pośpiech 
w tej mierze był bardzo widcczny: jak pochopnie 
myśl zesłowiańszczenia przyjmowała się w Kijo- 
wie widać już z tego, że po pierwszych kilku imio- 
nach ruskich i skandypawskich: Oskołd, Dyr, O- 
leg, Igor wnet następują słowiańskie: Swiętosław, 
Jaropełk, Włodzimierz, Wratiaław, Izasław, Maci- 
sław, Rostisław, Wiaczesław, Jarosław, Sudisław, 
Wszesław i t. d. Imiora te nie są brane na miej- 
scu w Kijowie, nie były ludowe, nie wy 


j pływały z 
miejscowych pojęć; bo tenże Nestor mówiąc o lu- 
dach, imiona ludu nam zanotował osobno a mia- 
nowicie: Radym, Wiatko, Kij, Ułan, Kolcza, Swię- 
tosza, Jam, starzec 90-letni z opowiadań, którego 
spisywał Nestor bistoryczne w kronice podania ;— 
dalej Czerń, Kośniaczek, Wyszata, Bądy, Talie: 
it.d. Z się widzi, że te ludowe imiona są 
innej netury i zakończenia. Jeśli wigo imiona ksią. 
żąt nie były miejscowe, to bez wątpienia zapoży- 
czone od innych najprawdopodobniej z Bołgąryi 
Imię Borya jest w Kijowie a i w Boiga; ta- 
kże książę tegoż imienia. Można powiedzieć, że 
napływ nawet samej ludności p pó Pibg 
jjowskie trwał przez : -tym je- 
ieas wieku m remy Bolgarón i Serbów tłuma- 


mi przesiedlsjących się nad Dniepr, którzy zajmo- 
wali niezasi”dlone przestrzenie zwane niegdyś „dzi- 
kie pola“ a którym Carowie moskiewscy dawali za 
to różne lgoty i przywileje. 

Wracając jedcak do imion własaych, rzecz go- 
dna zastanowienia co te imiona znaczyły? Że nie 
były to imiona świętych, o tem wie każdy boć 
świętych jeszcze nie było wtedy. Zdaje się jednak, 
że imiona z:kcńozone na sław ozaaczały ludzi po- 
chodzęnia od słowian lub oznaczały kraj, ziemię, 
ztąd Wszesław, Jarosław i t. d.; lub nawet 
był to możo przymiotnik, godności, władzy, stanu, 
i tak Sudzisław może zoaczyło, sądzić słowian, 
Mścisław, mścić słowian i t. d. 

Iwiona na ołk Jaropołk Swiętopołk może 
znatzyły jakieś wojskowe przymioty, dowódców puł- 
ku i t. d. jedrocześnie i w Polsce były podobnież: 
Mieczysław, Bolesław, a nawet w Czechach i w 
Morawii. F.lologija łącznie z historyą mają tu pole 
do wy. ia zpaczenia i Źródła tych imion. 

Wobec tych Słowiańskich imion imię Nestor lub 
jak na margineci: rękopismu stoi Nester nie jest 
ałowiańskie a przy imionach wyż wyrażonych brzmi 
odznaczająco. Imie jest greckie: mógł przeto Ne- 
ator byó rodem z Bołgaryi gais greckie imiona 
brały się często. Nestor nie był osobą miejscową 
z Kijowa, znać w nim wszędzie bizantyjską rutynę, 
duch grecki, w teologicznych szczególnie ustępach, 
a pisząc o miejscowych wypadkach odznacza wy- 
rsźaie, że co inaego jest Ruś, a co innego plemio- 
na i ludy których nazywa Polanie, Drewlanie itd. 
jakby umyślnie pragnął on odosobnió rząd ruski 
od ludu, który nie był ruskim, a taki sy- 


stemst spostrzega się u niego aż do końca kroniki, 
bo mówiąc o Monomachu, wspomina jeszcze o ple- 
mieniu Wiatyczów. 

steki a język kroniki Nestora z językiem 
bołgarskim okazuje się że nie tylko sam język ale 
zbliżone podobieństwo pisowni Nestora z pisownią 
bołgarską: tak twerdyj znak spotyka się w środku 
wyrazu i zastępuje miejsce albo litery o albo e; 
przy imiesłowach dodzje się zawsze se albo sie 
tak u Nestora jak i w bołgarskim języku. Zre- 
sztą jent rzeczą udowodnioną, że Nestor nie trzy- 
mał się prawideł pisowci, raz tak pisał, to zno- 
wu inaczej, bo w owym wieku prawidła piso- 
wni nie były uzasadnione: jak mówiono tak i pi- 
sano, ztąd język piśmienny był językiem mowy, lub 
mowa była pismem. Przyjąwszy to twierdzenie wi- 
dzi się, że język kroniki Nestora był językiem nie 
tylko ówczesnych Bółgarow nad Dunsjem, ale i 
wszystkich Rusinów w Kijowie; tak że książęta, 
księżniczki, bojarowie i całą ruska drużyna mówiła 
i pisała po bołgaraku. Wszystkie więc hramoty, 
erekcye, testamenta , A gagi; r pisma, cerkie- 
wne i cywilne akta tək w Kijowie jak i potem, 
gdy ruska drużyna przeszła do Moskwy i 

yły w języku bołgarskim, aż do późnych czasów. 
Jak dalece cdmiennym od bołgara iego był język 
ludowy w swoich narzeczach i piśmie postaramy 
się z pism ludowych szczegółowie wykazać. 


—— — —— 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. ostatnie depesze tslegrafonzo „Orasa“ 


Wieden 11 marce, w nocy (pryw.). Sąd dla 
Depesze telegraficzne. spraw drobiszgowych odraucił skargę pewnego 
i zA berlińskiego domu zyja m pan kolei Al- 
ct - ərechta, aj wypłaty całkowi mponu sty- 
Paryż 10 marca. Journal officiel ogłosi jutro a, żądającą wypłaty tego kuponu sty 
uominacyę nowych ministrów. Nowy gabinet zbierze 
gię o 9aj wieczór u Mac-Mahona, aby stanowczo 


czniowego w ilości 5 złr. w srebrze, albowiem ko- 
iej Albrechta musi zapłacić tylko tyle, ile wynosi 

dakreńlić program. Zspewniają, że Audiffret- 

Pasquier wybranym zostanie prezesem Zzromą- 


czysty jej zys*, to jest złr. 2 0. 25, a kodeks han- 
dlowy w ogóle zabrania tylko wypłaty procen- 
dzenia narodowego 
Paryż 11 marca. Journal officiel ogłasza wia- 


tów pewnej oznaczonej wysokości. Słychać, że 
domy już gabinet. Sądzą, że Buffet przedstawi 


ank powszechny austryścki uzyskał nakaz wypła- 
tg cd Towarzystwa kolei Albrechta. 

dzić w Zgromadzeniu narodowem program nowego 

gabinetu. 


Wiedeń 12 marce. Dzisiejsze dzienniki po- 
Bern 10 marca. Szwajcarya uzyska dla uzu- 


raane utrzymują, że potwierdza się ze strony kom- 
setentaej, iż Cesarz z okazyi podróży Bwojej do 
pełnienia swojej remonty wyjątek od zakazu wy- 
prowadzania koni z Niemiec. 


nieść. Dodatkowo nadmieniam, że własność większą 
reprezentuje u nas 53 wyborców, z których tylko dwóch 
jest starozakonnych ; w Radzie zaś miejskiej żaden izrae- 
lita nie zasiada; wątpię jadnak, by waśń w Radzie po- 
wiatowej była im obojętną. 

— 0d kilku lat powtarza się toż samo oszustwo i 
zdaje się, że znejduje łatwowiernych, skoro bywa jeszcze 
dotąd praktykowanem. Tylko że dawniej ograniczano się 
na Francyi i Niemczech, a teraz już i w nasze strony 
zapuszczać się zaczęto. Lubo więc o tego rodzaju 0szu- 
stwie donosiliśmy dawniej, należy jednak przypomnieć z 
uwagi, że wypadek opisany zdarzył się temi dniami w 
Krakowie. 

Pewien obywatel tutejszy otrzymał list pisany po 
francusku a dstowany d. 23 lutego z więzienia miej- 
skiego w Madrycie, z podpisem „Carlos Montero*. Ów 
Montero donosi, że w wrześniu 1868 r. jako kapitan 
wojska hiszpańskiego emigrował do Francyi i tam do- 
stał się do dworu cesarzowej Eugenii, której zaufanie po- 
zyskawszy, otrzymał od niej po bitwie sedańskiej szka- 
tułkę z kosztownościami i czterema milionami franków 
w papierach z poleceniem odwiezienia takowej hrabinie 
Montijo, matce cesarzowej. Nie mogąc się jednak dostać 
do Hiszpanii, ścigany przez sjentów republiki francu- 
skiej, przybył do Krakowa (po drodze zapewne) i tu d 
na gościńcu z Krakowa do Wrocławia, w odległości 
dwóch kilometrów, w miejscn, które oznaczyć może do- 
kładnie, zakopał skarb, a powróciwszy do Hiszpanii, u- 
więziony został jako zbieg wojskowy. Prosi więc o przy- 
słanie mu pieniędzy, aby mógł się wydobyć z więzienia 
i przybyć do Krakowa, a wydobywśzy “skarb, podzieli 
się nim z tym zacnym mężem, który mu ułatwi przy- 
jazd, a o którego nazwisku i uczciwości dowiedział się 
za swoim w Krakowie pobytem, jedząc obiad w hotelu 
Londyńskim, P. Montero przysyła oczywiście adres cu- 
dzy, bo sam jako w więzieniu osadzony, nie może od- 
bierać listów. 

Ta wzmianka o hotelu londyńskim naprowadza na 
myśl, że do tej spółki oszustów w Madrycie, która roz- 
pisuje listy podobne, należy jakiś żydek kaźmierski. 

Gdyby policya madrycka była nieco Zręczniejszą, nie- 
zawodnie jażby dawno wykryła owego mniemanego de- 
pozytarynsza skarbów cesarzowej Eugenii, bo zapewne 
już nieraz poselstwa zagraniczne musiały były zawiado- 
mié rząd hiszpański o oszustwach tego rodzaju, z bar- 
dzo małemi zmianami na jeden tryb prowadzonych. 

— W pałacu książąt Auerspergów w Wiedniu urzą- 
dzonym będzie szereg przedstawień amatorskich na cele 
dobroczynne. Repertoar stanowią : „Mizantrop“ Moliera, 0- 
peretka Le diner de Madelon i pojedyńcze sceny tak 
z klasycznych dramatów, jak i nowszych komedyj fran- 
cuskich, oprócz tego obrazy z żywych osób, Śpiewy 
solo i chóry. W przedstawieniach tych wezmą udział 
osoby z najwyższych sfer arystokratycznych wiedeńskich. 
Spotykamy w afiszach imiona także polskie. W Mizantropie 
wystąpią znany z talentu dramatycznego ks. Konstanty 
Czartoryski i baronowa Löwenthal z domu Wyleżyńska ; 
w żywych obrazach panna Klementyna Potocka córka hr. 
Alfreda Potockiego jako grająca na lutni według Cara- 
vaggia, wreszcie hr. Radoliński w obrazku flaman- 
dzkim. Kierownictwo artystyczne teatru amatorskiego 
objął słynny aktor sprowadzony z Théatre, français i. 
p. Got, i ten występować będzie w gronie amatorów. 
Bilety za zaproszeniami będą sprzedawane po 10 i 15 
złr. za krzesło. 

Meatr. Jutro w sobotę dnia 13 marca; na dochód 
Franciszka Idziakowskiego komiczna operetka w 3 
aktach. Tekst J. Ruitera, muzyka J. Offenbacha, polskie 
tłumaczenie Wł. Lud, Anczyca: Księżniczka Trebizondy. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
ytwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałru. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po- 
mszednie 30 centów. 

— Dnia 10 marca częsty deszcz i Śnieg przy wi- 


którzy niechcą uznawać wszechmocności państwa, 
ijak Gaz. Krzyżowa, porównywają czasy dzisiejsze- 
go prześladowania kościoła z prześladowzniem po- 
gańskich Cezarów. 

Tagblatt, który, powiedzmy mimochodem, dwc- 
pnis nazywa Mac-Mahons „marszałkiem Diogene- 
səm“, podaja w telegramie z Petersburga z 10-go 
marca, że z bardzo dobrego źródła zapewnia o ze- 
braniu się kouferencyi w drugiej połowie kwietnia 
według ruskiego kalendarza. Tenże dziennik w 
Nachtragu donosi, że baron Schwarz poseł su- 
stryncki w Washingtonie, żądał odwołania z powo- 
dów, iż nie czuł się swobodnym na tem stanowi- 
sku, które w Austryi niższą ma dotacyg niż u in- 
nych mocarstw. Odwołanie nastąpiło i p. Schwarz 
jest już w drodza do Europy. 

Czytamy w Univers z 8g9 b. m. artykuł, któ- 
ry tu w wiernym przekładzie i w całej osnowie po- 
dajeiy: 

„Otóż mówią, że Buff:t zrzeka się. Już więcej 
nie może, już nie chce. Przeszedł twardo cały szo- 
reg poronień i zawodów. Jak marszałek potrze- 
buje go koniecznie do gabinetu, tak on potrzebuje 
koniecznie n. Bochera na ministra spraw wawnętrz- 
nych. P. Bocher z tą teką, to kamień węgielny 
gabinetu. Skoro p. Bocher chybia, p. Buffst ma 
przeczucie, że chybi, Nieraniej, aby dać dowód 
serca, macał innych, nie przestając macać siebie, 
a nie mogąc się sam pochwycić. Widział p. Du 
faura, ks. Andiffret, p. X, p. Y, p. tego i owego i 
mnóstwo Niewiedziećkogo. Rozraawiano wiele, kom- 
binowano jeszcze więcej. Nic z tego Z republi- 
kanami wybitnymi poszło jak w grach średnio- 
wiecznych: co mi dasz? Śliczne nic, całkiem nowe, 
ale na srobrnym półmisku. Obawiano się, aby sre- 
bro nie było pobielane. A nie ułożono się lepiej i 
z'pp. Niewiedzieókim i z innymi. Albo niechcieli 
p. Buff:ta, albo p. Buff:t wszystko dobrze zważy- 
wszy, nie chciał ich. Przyczyny jeszcze nie znane, 
ale skutki aż nadto. 

Publiczność Śmieje się, niecierpliwi i bawi się 
grą słów: Buffet, défait, refait, surfait, mal fait. 
Ale przez to sprawa nie posuwa się, i zawsze nic 
się nie zrobiło (rien de fait). Zaprawdę, to zbyt 
Śmieszne, a nie dosyć wesołe. Jakto? nawet już 
nie ma ministrów? I któżby był myślał, że to 
nam się wyda nieszczęściem! Ci sami ludzie, któ- 
rzy się nie wahali trząść nas na bryczce republikan- 
ckiej, obawiają się teraz wleść na kozioł, aby się nie 
skompromitować. Dziwny dowód konieczności i po- 
ovlarności tej instytucyi. Pojmuje się, że się wa 
hsją przez ostrożność; ale trzeba było o tam po- 
myśleć, a szczególniej powiedzieć. Teraz roztro- 
pność za późca. W tej chwili trzeba się poświę- 
cić. Kompromitujcie się, narażajcie się, chorujcie, 
umierajcie, ale neprzód bądźcie ministrami! Naws- 
rzyliście piwa, trzeba je wypić. Nuże panowie ! 
śmiało: wspomnijcie na waszą gorliwość w wielkim 
dniu 25 lutego. Jak wtedy wdzieraliście się na try- 
bunę, tak teraz wdzierajcie się do ministeryum. 
Nuże panowie! dalej! 

A ty panie Buffet, orle światłych Wogezów, 02ł9- 
wieku urodzony do tekii zaprawny do tej roli wy- 
trwałą szermierką, niechby ta awantura przynaj- 
mniej cię nauczyła, jak źle niemieć syllabusa; albo 
mieć ich dwa. 

Syllabus (jeden tylko), a spałbyś spokojnie, bądź 


Ci co mają Syllabus (jeden tylko), śpią, bo się 
czują szanowani“. 

Artykuł p. Veuillota odniósł, jak się zdsje sku- 
tek, bo za parę dni telegram rozniósł po Europie 


dło do pierwszego targowiska w Oświęcimie, ma już 
jakiekolwiek pojęcie, za jaką cenę pozbyć je może. Tu- 
taj też dla nas zakupywane woły, bynajmniej na taniość 
mięsa wpłynąć nie mogą, bo musimy opłacać fracht do 
Oświęcima i napowrót. 

Częściej jednak nasi panowie właściciele bydła zy- 
skują i wysyłają swe bydło dalej do Wiednia, a po- 
mimo częstych gorzkich zawodów, jeszcze nauka w las 
ciągle idzie. 'Tak więc mamy dwa źródła: Pierwsze 
Oświęcim dosyć skąpe i drogie, bo oprócz wysokich 
cen tamtejszych dopłacać musimy fracht ——- zaś drugie: 
w stajniach właścicieli browarów, gdzie ci nie mając 
często nawet pojęcia o cenach targowych, żądają zwy- 
kle sum bajońskich. Trzecie źródło, o którem jeden z 
korespondentów nadmienił, aby mięso z małych miast 
sprowadzać, wydaje nam się niedostępne, znając wyma- 
gania naszej publiczności, jest bowiem ona przywykła 
do dobrego mięsa, a małe miasteczka nie będąc w sta- 
nie zakupywać większych partyj wołów, zmuszone s9 
poprzestawać na zbiedzonym wole lub krowie, zbywa- 
nej przez wiejskich gospodarzy. 

Łatwo z tego wstępu szanowny czytelnik się domyśli, 
że jako jedyny Środek zaradzenia złemu, byłoby prze 
prowadzenie targów wołowych z Oświęcima do Krako- 
wa, do czego już od wielu lat różnemi drogami dotąd 
bezskutecznie dążymy, a przecież wartoby nas w tym 
usiłowaniu poprzeć, bo nie tylko dla taniości mięsa, 
ale i w inny sposób na dobrobyt miastaby wpływało. 

Drugim środkiem, którego pomimo naszych zabiegów 
nie zdołaliśmy przeprowadzić, byłoby rozgatunkowanie 
cen mięsa przedniego i zadniego, tak, żeby publiczność 
kupująca wyborowy towar, płaciła niedobór, jaki jest 
na mięsie z przednich ćwierci wołu, sprzedawanym je- 
dynie klasie niższej — to jednak nieda się dla tego 
przeprowadzić, że już z grona konsumentów zadniego 
mięsa, dają się słyszeć narzekania na wysokość cen, 
uboższa zać klasa, chciałaby za cenę niską mieć takie 
mięso, jakie tylko za dobrą cenę oddać jesteśmy w stanie. 

Nie mając więc pokupu na mięso przednich części 
wołu, zmuszeni jesteśmy pozbywać go za bezcen woj- 
sku — winną tu jest tylko. publiczność uboższa, która 
mogłaby mieć znacznie tańsze mięso, gdyby nie była 
tak wymagającą, zwłaszcza, że mięs” przednie jest tak- 
że dobre; należy tylko nabrać przekonania, a sami bę- 
dziemy w stanie złe usunąć, bez Środków energicznych. 

Na zakończenie pozwolimy sobie przytoczyć jeszcze 
kilka dat statystycznych : 

Handle zaszczycone większem zaufaniem, których jest 
tylko kilka, i które zdają się należeć do tego mono- 
polu, biją przeciętnie w tygodniu po 18 wołów, licząc 
przeciętnie wartość jednego wołu na 120 złr., wypada 
suma 2,160 złr., gdybyśmy nie już kupiecki procent, 
ale tylko 5%% od tej sumy zysku sobie liczyli, wypa- 
dałoby 108 złr. tygodniowo, czyli popracowawszy przez 
10 lat, każdy z nas miałby kapitału 56,160 złr. 

„Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi,* wiedzieliby i to, 
czy my takie majątki posiadamy, chociaż niektórzy z 
nas już po kilkadziesiąt lat mozolnie przepracowali, 8 
nikomuby nawet na myśl nie przyszło, że nasze Życze- 
nia tylko na 5%/, poprzestawałyby. 

Twardy to i niepewny kawałek chleba, raz przynosi 
zysk, drugi raz stratę, i gdyby nie nawyknienie do pra- 
cy i niezdolność do innego zawodu, nie jeden byłby go 
już dawno porzucił. 

Polecsjąc szanownym pp. ekonomistom sprawę tar- 
gów wołowych, może nie od rzeczy będzie przypomnieć 
i-drogą w dość ścisłym stosunku z poprzedniemi pozo- 
stającą, jaką jest budowa nowej rzezalni. 

Pozostają z wysokiem poważaniem 

| Ignacy Garbusiński. 

— Przez trzy dni tylko, bo w niedzielę, poniedziałek 
= ï wtorek będzie można oglądać w salach Towarzystwa 
| sztuk pięknych najnowszy obraz Matejki: „Iwan 
| Groźny wracający po Bądach z cerkwi przez plac tra- 
i cenia.“ Obraz ten bowiem natychmiast idzie na wystawę 


Dalmacyi, zsmierza. złożyć równocześnie wizytę 
królowi Wiktorowi Emanuelowi w Wenecyi, 
w zamian za odwiedziny króla Włoskiego w Wie- 
dniu. Jak mówią doniesienia z Włoch nade! 
uwiadomienie o zamiarze spotkania się, wielką 
sprawiło radość na dworze królewskim. 

Wiedeń 12 marca. Wydział kolei żelaznych 
» Radzie pań.twa postanowił przystąpić przede- 
wazystkiem do obrad nad artykułem VI projektu 
ustawy © kolei północno-zachodniej, a następnie 
uchwalił 18 głosami przeciw 12 pomieniony arty- 
kał, z wypuszczeniem pozostałej tymczasowo W Za- 
wieszeniu wysokości cyfcy poręki skarbowej. 
Herbst zrzekł się potem sprawozdania i zapo- 
wiedział wotum mniejszości, a w jego miejsce 
Weeber upowaźniony został do złożenia sprawo- 
zdania w imieniu większości wydziału. 

Buda-P eszt 11 marca. Izba deputowanych 
załatwiła dziś tylko kilka tytułów budżetu oświaty. 

Peszt 11 marca (pryw.). Ogólne zgromadze- 
aie banku fcauko-węgierskiego, odbędzie się 25go 
kwietnia. i 

Berlin 11 marca. Dziś wyszedł taki biule- 
tyn o stanie zdrowia Cesarza: Sen w ciągu nocy 
był częściej przerywany. Podrażnienie kataralne 
pożadanym idzie biegiem; epetyt poprawia s'ę. 

Berlin 11 marca. Rząd, jak z pew. 
słychać, wstrzyma się od przedłożenia dalszych pro- j 
jsktów ustawodawczych przeciw ultramontanizmowi } 
w ciągu tej sesyi sejmowej, gdyż przekonany jest, i 
że kroki teraz przedsiębrane wystarczą do złama- | 
aia oporu klerykalnego. Oświadczenie rządu w Pro- ; i 
vinzial Correspondenz, że tersź iejsze wystąpienie il 
cządu przeciw ultramontanizmowi, znaczy zasadni- ` 
cze fundamentalne przeistoczenie stosunku między | 
państwem a kościołem, sprawia w kołach klery- i 
kalnych największe wrażenie. | 

Monachium 11 marca. Izba deputowanych f 
uchwaliła etat ministerstwa wojny w myśl wnio- 
sków komisyi wszystkiemi głosami prócz jednego, 
gdy obsięgcie niektórych wymagań w ilości 69,225 
zł. przekazane zostało na etat zaopatrzenia żoł- 
nierzy. Cały budżet wojskowy na r. 1875 wynosi 
przeto 23,631,801 zł. 

Wersal 11 marca, wieczór. Buffet przed- 
stawi jutro program nowego rządu Zgromadzeniu 
narodowemu. Frakcya lewicy, -oba środki, część u- 
miarkowanej prawicy wspierać będą nowy gabinet, 
Minister wojny Cisse y odpowiadając na zapyta- 
nie, oświadczył, że każdy pułk m jest już 
opatrzony działami górskiemi. Korespondencya Ha- 
vasa zapawnia, że program rządowy jest bardzo 
konserwatywny. - 

Londyn 12 marca. Wniesiony wczoraj w par- 
lamencie budżet marynarki wynosi 10'/, milionów 
fuutów ster. Do roku 1877 ma być gotowych 26 
okrętów pancernych. Times donosi, że delegaci 
karlistowscy i hiszpański minister wojny podpisali 
umowę, ns mocy której nastąpi powszechna obu- 


tanie i jeżuici), którzy się kryją pod tem mianem. 
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mu należnych mu wypłat ze skarbu państwe, sejm 
i rząd uznać zamierzają sektę s tolicką jako | ` 
mającą prawa i do tych funduszów zaprzeczanych 
katolickiemu duchowieństwu. Dr Petri obszernie 


iednia. chrze zachodnim; termometr od -}- 4'0 spadł na + 0'6 R. U0bOP etri > pp: 5 1 
= zi Towarzystwa sztuk pięknych nadszedł Dnia 11 przed południem śnieg, zresztą pochmurno, ter- motywował swój wniosek, ale głównie jako apolo- zana a drm rę istom przyznane 
i wiony będzie do 23go b. m. obraz Walere- mometr od — 0'2 doszedł do -+ 1'7 R. Barometr idzie gia polityki rządowej wobac katolików. Niemamy Bukarest 11 marca. Sasya Izby przedłużoną 


jeszcze pod.ręką sprawozdania całkowitego z po- 
siedzenia środowego; wiemy tylko, że odpowiadał 
Petrerńu w całogodzinnej mowie Reichensperger e 
potem Schorlemer, popierali g zaś Wehrenpfenig i 
Virohow. Wreszcie, co najważniejsza ministar Falk 
oznajmił, że rząd zgodzi się Da ustawę wniesiodą, 
gdy ją sejm przyjmie; radzi zaś odesłać wniosek 
do. komisyi, gdzie dyskusya może być wyczerpująca 
a wątpliwości dadzą się łatwiej wyjaśnić. S*jm 0- 
desłał wniosek do tej samej. komisyi, która się 28)- 
muje rozbiorem wniosku rządowego 0 zarządzie m8- 
jątkiem katolickich gmin kościelnych. 

Dziś w sejmie pruskim rozpocząć się mają obra- 
dy nad ustawą o zatrzymaniu wypłat duchowień- 
stwu. Provinzial Oorresp. powiada, że zasadnicze 
znaczenie tój ustawy sięga po za wszystkie dotych- 
czasowe kroki rządu przeciw duchowieństwu i mo- |k 
że być uwałaną za pierwszy znaczący krok, które- 
go użyć będzie można er a przeobrażenia 
stosunków państwa do kości 

Wielkie narzekanie w Berlinie w obozie urzę- 
dowym, ż3 Gażeta krzyżowa przeszła do obozu „je 
zuickiego*. Wprawdzie nie to nie przeszkadza, Ż8 
jest ona protestancką, albowiem, jak dowodzi Post, 
są i w kościele owangelickim Jezuici. Czemu o tem 
wcześniej nie wiedzieli Bismark i Falk, bo byliby TOZ- 
ciągnęli ostracyzm, którym zostali dosiągnięci Je- 


zuicj, także na tych wyznawców protestantyzmu, 


w górę; dnia 12 marca o godzinie Gej rano stan jego 
był 331.38, termometru — 0'6 R. Wiatr zachodni. 
— W sobotę dnia 13 marca: Śej Krystyny panny. 


m 
Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 


kraków 12go marca. 


Wiedeń dnia 11 marca, Na dzisiejszy targ dosta- 
wiono owiec 1269 sztuk. Płacono strzyżone 20 do 22 złr., 
niestrzyżone 20 do 26 złr. za cetnar mięsa. . 

Nierogacizny było sztuk 1257. Płacono Średniaki 16 
do 22, ciężkie i tłuste wieprze 27 do 31 złr. za cetnar 
żywej wagi. 

Cieląt spędzono 4206 sztuk, które sprzedano po 14 do 
24 centów za funt mięsa. 

Paryż 8go marca. Na półtygodniowym targu było 
wołów 3802 sztuk, 17335 owiec. Spadek cen do 40 
franków na sztuce wołu, na owcach o 4 centim. na '/3 
kilogr. 

Płacono za woły 70 do 85 centim. za 4 'kilogr. 
Za owce 80 do 93 centim, za -'/, kilogr. mięsa. Wọ- 
gierskich skopów było 315 sztuk, które sprzedano po 
80 centim. za 1/3 kilogr. mięsa. Widzimy więc, że po 
najpierwszych  targowicach europejskich ceny mięsa 
spadają. 

Agencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przem. 


go Eliasza szerszych rozmiarów: „Męczennicy na 
Podlasiu r. 1874“ oraz Juliusza Kossaka „Oddzie- 
lenie tabunn w Bałcie, * 

— Jutro w sobotę od godz. l2ej do lej w południe 
w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się trzy- 
nasty publiczny odczyt docenta Uniw. Jagiell. Dr Teofila 
Ziemby: „Dzieje oświaty“. 

— Wyszedł wczoraj pierwszy numer nowo powstałego 
w Krakowie czasopisma, 0 którego zakładaniu głucha 
tylko krążyła pogłosks. Nosi ono tytuł: „Przegląd etno- 
graficzno - historyczny i literacki, poświęcony badaniom 
Polski i krajów sąsiednich“. Osobliwością tego pisma jest, 
że jest w trzech językach redagowane, w polskim, nie- 
mieckim i francuskim, w tym ostatnim więcej część 
informacyjna, każde zaś wypracowanie polskie ma u dołu 
lub okok siebie przekład niemiecki. Wydawcą pisma 
tego jest prof. Duchiński a cały pierwszy zeszyt 12 
ćwiartkowy in 4to przeznaczony jest wyłącznie jemn, 
jego pismom, jego polemice z przeciwnikami w obronie 
jego etnograficznych podziałów rodów i plemion. (za80- 
pismo rzeczone wychodzić będzie dwa razy na miesiąc: 
5go i 20go, i załączane będą do niego mapy etnogra- 
ficzno-geograficzne oraz tablice statystyczne. 

— Na skargi mieszkańców domu pod L. 117 przy 
ulicy Kanoniczej, iż w tym domu znajduje się pies zło- 
śliwy, który kaleczy ludzi, pociągnięto właściciela psa 
do odpowiedzialności. 

— Policya przytrzymała wczoraj Franciszkę Kowalską 
służącą za kradzież w służbie. 

— Na dworcu kolei Karola Ludwika we Lwowie, 
zgnieciony został w niedzielę przesuwacz wagonów Józef 
Kaufman i po dwóch dniach życie zakończył. 

— Namiestnictwo dało nagrodę 20 złr. żandarmowi 


została do 27go b. m. Izba przyjęła projektowane 
przez rząd zmiany w ustawie o mytach, i upowa- 
źniłą miasto Jassy do zaciągnienia 200,000 fran- 
ków pożyczki. 

Konstantynopol 12 marca. Jak Courrier 
d'Orient donosi, książę Czarnogórski zamierza u- 
trzymywać w Konstantynopolu sjenta dyplomaty- 
cznego. Dwa mocarstwa mają popierać ten zamiar. 


zsgranicznych ; margr. Montaiguac, marynąrki i ko- 
lonij; Caillovx, robót publicznych. Większa część 
ministrów jest znaną; 00 do nowych, jak Wallon i 
Meanx, pierwszy znanym jest jako wnioskodawca 


Kursa. Wiedeń 12 marca, . 2 m. 37 4 
po poł. Renta papierowa 71:50 — ta srebrna i 
75:95 — Losy z r. 1860 11225 — Akcye Banku ) 
Narod. 960. — Akcye kredytowe 236'75 — Londyn | 
111380 — Srebro 10460 — Napoleony 8'88.-— ; 
— Dukaty 5:24!/,. - 100 Mark preskich 54:50. — p 
Lombardy 137:—. — Losy zr. 1864 138:50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 23125 — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 14525 — Akcye kolei węg. półn.- 
wschod. 121*50 — Akcye kolei węg.- 55:50 
"zp kr e6. — Obligacye A galicyj- 
sad ogamu ma byó: usunięcie bonaparty. | LF. 6:—. — Losy prem. węgier. 88:50 — Akopo 
stów SEd mrar i forma: administracji, kolei Koszycko - Bogumin. 134— są Akcye kolei 
rozwiązanie Zgromadzenia narodowego, zniesienie | półn. zach. austr. 163— Akcye franko - węgier. 61 
stanu oblężenia, nowa ustawa wyborcza, nowa u- Usposobienie giełdy : stałe. | 


ch. z 
stawa o burmistrza | REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
r Antoni ikłobukowski. 
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Kurs papierów i pieniędzy. 
raków 12 marca. P piacę 


Luidory (niemieckie) . . - 
Buwereny angielskie . . . 


5*/, węgierska ozka kol, | 35 — |284 15| Kolei cesarz. Klśbiety 5°/, EA 
(po 300 frank.) 120 słr, ` T — 1435 - . prusk. 100 zir). 
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i ʻa | śżebro auntrysokie za 100 str. . . - 106 104 50 
z «ogol cy oc Szymankowi za wyratowanie | © aai a A, ae sir Te Ra 105 60 108 50 
= EA | ERA kd | 
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dłości do Rady powiatowej w Jaśle dziś przeprowadzone, | ¥apoteondor 1 mtuka . . «©, . . | 898] 880 „ Albrechta . . . ... Bir m ia i 
wydały taki sam rezultat jak poprzednie. Wybrani zo- e 8: Islann, aaie. sa 100 se € « - o ni ż » kg iz A ie IPN Kieb | 
stali ci sami Radzcy, którzy pierwej mandaty złożyli. | 5 * zastaw. o 11 . || 86 50|| 85 26 ” |. Fiumańskiej sł. srbr. 100 słr. w. a. zł 
Czy je złożą i teraz, zawisło to od skutku memoryału | 5%/'/ Listy Zastawne) Gaj Zakładu d6lpła.| 92 60| 9160] „ fpisaalne w 83 latach, || B7 oóha6 zo] » Koszycko-Bogumił. . |184 - i133 ~) © oqoosr. wa. . |—-|— | Półmperysł rosyjski. . . 
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i Marszałka sejmu. Memoryał podpisali wszyscy niemal z Pic w wd a 18 Ipin 99 — | 98 — 4 
wyborcy z większej własności. Skierowany jest przeciw Listy bipotocene PRZERWY 12. « || 90 78] 90 — a 
burmistrzowi w Jaśle, będącemu oraz wiceprezesem Rady |6 „  . zakt. kred. włoś, 100zł. . « « « ||100 «=|| 98 — 3 
powiatowej, a dąży do rozwiązania Rady. I nie maj . .. = z 98 — s RE ) 
innego sposobu, by nasza Rada skutecznie funkcyonować ARJ? banka Cl. Wa Hin iFrzem. 540, | 80 — » » » . ego . : Eje ma Z a 
mogła, jak rozwiązać ją w dzisiejszym składzie, lub też | Prioritety 100-proc. . - . « - aeai BYTE s: 6 Biedmio| „kle 
rezygnacya wiceprezesa, przeciw któremu większa po- | Akcye Banku hipotecm. +» > | |289 — 4) Banku 0-austryaokiego nio j 
siadłość tak wytrwale i solidarnie występuje. Inaczej| » olei p e a: aa piee Z " s węg. 5 franko wygiecakiego - 
KC PE CH RB EONA I BRE pet pa 
sności przez całą trzechletnią kadencyę powtarzać się | 47, jisty zast. Król. Polak. s. 1r. 100 . - | 95 — „ AE krajowego h 
h m A /a listy x „ na Dunaje „ go galicyjskiego 
mogą, a najważniejsze sprawy powiatu, jak sprawa gim- dzo Gogo j gi Mea. BIE 8 -a x P armi FEE we Lw. SE 
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4 E CZAS z Soboty. 13 Marea 1875. 


Podziękowanie. DYREKCYA | | 
GA. Rada kol neona całącajyc Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie = 


z powoda olo mioty w Faciioro.| „półka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością meron? 
RE PEES ud Oni Wiosenny kurs jazdy konnej 


wicach, poleciła haas szkolnéj mijo 
inej aby njoha Sig aeei noT zawiadamia strony interesowane, że bilans całéj czynności i operacyi kasowćj 
w Towarzystwie Zaliczkowem za rok ubiegły 1874 znajduje się gotowy 1 jest| w szkole Ekwitacyjnej Krakowskiej. 


w Prusach. Gdy w całój wsi nie było na ten 
w godzinach biurowych do przejrzenia w biurze Dyrekcyi. (661)| Warunki są każdemu przystępne — a 


Bilety wizytowe od 50 cent. 
za 100, 

Monogramy od A złr. za 50 
listów i 50 kopert, 

Hoperty z firmą 3 złr.za 1000, 

Materyały pismienne i ry- 
sunkowe 


(115-2-3) 


We Wtorek d. 16 Marca 1875 r. 


o godzinie 1tej ZrANA, 


odprawi się 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


cel lokalu, a o wystawieniu nowego budynku 
trudno było myśleć z powodu ubóstwa mie- 


za dusze ś. p. » h ` s à 

Jana hr.Wielopolskiego || szke%ów trzech wspomnianych wiosek — Kraków dnia 12 Marca 1875 r. ceny do dzisiejszych zastósowane czasów. | sprzedaje po cemach tanich i za- 

Józefy z hr. Potulickich przeto Członkowie Rady szkolnćj aaia Preke Kasyer: Kontrolor: Dla uczniów wszelkich zakładów nauko: | mówienia z prowincyi pred ko i 
m rp: oe do Ugo, Arina, Anna Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski.  Jgnacy Newicki. wych Krakowskich, ceny za naukę jazdy 


hr. Wielopolskićj 
i Maryi z hr Wielopolskich 
księżnćj Jabłonowskićj 


W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
na które się Krewnych, Znajomych i pobożną 
Publiczność zaprasza. 


Johna właściciela Prus z prośbą o wydzier- rzetelnie wykonywuje  (629-11-) 
żawienie lub sprzedanie za cenę przyst; pną je Szoda mace 

starego dworu w Prusach. Z przyjemnością 
podpisani oświadczają, że Wny John do- 
wiedziawszy się o potrzebie nowéj szkoły 
w Prusach, nietylko że budynek o którego 
sprzedanie lub wydzierżawienia proszono, 
bezpłatnie na rzecz szkoły odstąpił, ale ta- 


konno są jaknajwzględniejsze. 

Ujeżdżalnia 'jest krytą i tak zaopatrzoną, 
że w każdej porze dnia jeździć można. Ko- 
nie zakład posiada dobre, spokojne, wytre- 
sowane dla Pań i Panów, a dla dzieci kuce. 

System nauki zwięzły, najaowszy, tak 
sił jak i kieszeni niewyzyskujący, na długo- 
letniem doświadczeniu oparty. Od godziny 


F., Szukiewioz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


W. Eliaszewicz 
Fabryka machin i odlewarnia żelaza i metalów 


NAKŁADEM KSIĘGARNI kb 
kowój jeszcze mor ntu podarował. Za i e e Si A . Sis CEP « 
Karola Malika w Cieszynie |tak piękny dar „na cele oświaty ludowćj, w Tarnowie, jazdy ce by O A Że Antoni Niży ński. 
wychodzi Rada szkolna miejscowa poczytuja sobie za poleca na obecną porę: ulepszone siewniki Fzę- dziny przeznaczone dla Pań. Mam. zaszczyt prosić: znajomych i. nieznajomych 


miły obowiązek -wynurzyć w imieniu Gmin 
obdarowanych Wmu Juliuszowi Johnowi 
serdeczne publiczne podziękowanie. (705) 


AGRONOM Władysław Hełczyński, u- 
kończywszy akademię rol- 
niczą w z» (na Węgrzech) z chwalebnym 
postępem, a od półtora roku jako adjunkt przy wzo- 
rowem gospodarstwie na Węgrzech czynny; liczący 
lat 26, poleca się P. T. właścicielom większych po- 
siadłóści w kraju lub zagranicą, jako samoistny 
rządca. Świadectwa w oryg. lab kopii pod:ug życze- 
nia zasyła się. Uprasza o nadesłanie ofert pod wła- 
snym adresem: „Oeconomie Adjonkt der Suranićr 
Zuckerfabrik in pasan Fost Tornocz, Ungarn.“ 
(1714-1-3) 


Konie młode przyjmuje Zakład do tre- 
gury tak pod wierzch jak i do zaprzęgu po 
cenach umiarkowanych — zale*ących od 
tego, jak wysoko kto konia ujeżdżonym 
mieć chce. 

Zakład przyjmuje konie na stajnią i w 
komis do sprzedania — mając zaś stosunki 
tak z zegranicą jak i krajowemi zawodami 
koni; znając źródła nabywania uprzęży na 
konie i pojazdów — jest zakład w możności 
sumienną wziąść w tych sprawach inter- 
wetcyą. Słowem zakład szkoły Ekwitacyjnej 
Krakowskiej jedyny w kraju całym — w 
kraju rolaiczym — w ojczyźnie koni egzy- 
stujący, pragnie przeforsować apatyą, bez- 
podstawnie w tej gałęzi grasującą. 

Zaprawdę — czas już nareszcie — aby 
owo stałe i stateczne trwanie w mowie bę- 


Wnych Panów Właścicieli dóbr o obowiązek Rząd- 
cy ekonomicznego zaraz lub od 24 Czerwca b. r.— 
Obecnie mieszkam w Krakowie na Wesołćj, wika- 
ryat Ś. Mikołaja. Nieznajomym PP. Właściciełom 
będę miał zaszczyt. chlubnemi świadectwami się 
wykazać. (606 


Tartaki parowe 


najlepszćj konstrukcyj, 


Maszyny parowe i Lokomo- 
bile. Wszelkie Viaszymy do obra- 
biania drzewa. łymy najnow- 
szego udoskonalonego systemu miełące 
bez kamieni. do mielenia kosci 
na nawozy, kamieni w fabrykach €e- 
mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd. 


Andrzeja Haidingera 


Adwokat domowy 
czyli kaźd< mu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel- 
kiego rodzaju sam się zastępować i potrze 
bze pisma jakoto: podania, prośby, re- 
kursa itd. itd. bez pomocy adwokata 
z zupełnym skutkiem pra 8porzą- 

s dzać może. Na podstawie najnowszych 

j ustaw z uwzględnieniem ustaw sądowych 

obecnie we Węgrzech obowiązujących, prze- 
szło 400 przykładami objaśniony. 

Pierwsze wydanie. 

Przekład podług 11 wydania niemieckie- 
go zupełnie przerobionego, znacznie popra- 
wionego i pomnożonego. (316-14-) 


dowe i rzutne, młocarnie, sieczkarnie, szatkownice, 
wialnie, arfy itp.; oraz uwiadamia interesowanych, że 
sprowadza i ma na składzie żniwiarki i kosiarki W. A. 
Wood, patentowane sztyftowe ręczne młocarnie, ma- 
chiny do obrabiania drzewa itp. (112-8-) 
Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie. 


Winnice Chateau des Borges. 


wz (l 


'audógskzid Kuo) 
(-9-0gP) "TUIQZSTE81 IUA20 I 
váz wi ofepop oąpeu zoa <Kuygórd 19zod ofepsu ur 


z ogqkjoru 4. é dá bleu * 
Haidingera „Adwokat domowy” wyj: (2i. sodowy oodo gy Śjonzog 'suzəguas dącej Instytucyi „zwróciło na siebie uwagę.“ z fabryki 

dzie w 12tu zeszytach w największój |-oz05 £zoazaod 019514050 bazord qef taAnoqfu Momenta szkoły Ekwitacyjnej są nader s 

ósomoo; cena każdego zeszytu wynosi| 'nsśwozid ır nyews ożauzośiskąre ‘Ápou 97048 maż „żkia 1: A Eein KIIS: Fy aC Powis James Westem 6 (0 

600., a z przesyłką pocztową 66 amqupa ! nufpuo] ‘ezki <= FAX y giężkia 1 do, przewwania „nieraz, nawet nio- 

" Dotąd a mec Aż e > O.W.A. | umrov, *grupol op Az0apod z ÁzsmroIm żę (sz, WWEEBA POCO a Ś A zerowej np] o tyle w Londynie 
szytów 8. ajmoytzyj a a clesne,: że wobec wszystki ż - P : : 
odauzogedooy npejye7 olotogeja łaśoli winni, w Bragos Bordesax (wo Franc nam, ly) _popiaranyek pędzie |steaczenj maa a wek wy 
De: właśoloiel winnic w Bruges - y’). w kraju — Jeda tylko szkoła Ekwitacyjna dostarcza i urządza po cenach fabrycznych 


Bezpośrednia rozsyłka ezerwemych jako czyste poręczonych win Bordeaux. Krakowska zapomnianą jest i pozostawioną 


Realność 


TĄSNACZY AIMM 


Sie alias aan JE GA i, CE złr 563 S$ złe — 3 na miejscu w Bor- H|samej sobie — pomimo, że oną niby ści- IF Bi lański 
5 ili 1871 r. e E EE 00 ZĘ 59 | ż | deaux. Fracht za be- śle zwi jest z tradyc : R ar 0 r. ë 
o pół mili od Krakowa, zwana „lłka= TT 1870 r. bardzo dobre wino . . . . » 944 $5 >» S | szko lub 100 but, z Bor. gg] PME młodzież E) 5 i wa rę Belvedere Glasse 2, w Wiedniu. 
czorówka** — składająca się z 40 Świeżość, piękność 1 młodość 1870—69 r. St. Emilien lub St. Julien „ 124 f X » y 5 | deaux do Austryi wynosi (EAA e J, t oinictwem , 3 3 
morgów dobréj roli, z domem nadaje twarzy i powłoce ciała 1869 r. Margaux . . ... . . . . „ 1527 $7 » ` 14—16 złr. conoy oni — z nową ustawą o organi- | wyłączny reprezentant rzeczonéj fabryki na 


zącyi armii a wreszcie z prądem nastąpić 
mogących wypadków, którym cała Monar- 
chia porwaną być może. 

Obywatele! pieżądajcie cdemnie cudu, bo 
czasy cudów minęły — uznanie Wasze za 


Cukiernia i fabryka cukrów deserowych |a isna 1 cis sia sę zat drodze 


użytecznym — ale dziesięcioletnia utrzy- 


A I i manie się męczeńskie z zakładem kosztów 

026 d ajea W (WIG. Miran Ak T pesakonato — że do u- 

; ;; > rzymania w porządku interesów z ludźmi, 

Mam „zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że na nadchodzące Święta Wielka- | do utrzymania siebie, — rodziny — i 7a- 
nocne przysposobiłem znaczny zapas Cukrów deserowych w rozmaitych gatunkach, O ro pewnienia choćby jakiej takiej przyszłości, 
ców kandyzowanych, Mączków i Kwiatów do ubierania placków i bab, Czokoladek potrzeba czegoś więcej — jak gołosłownej 
z rozmaitemi smakami, Baranków i Pisanek na rozmaitą cenę. oceny. Do zacnych obywateli kraju — oj- 
Oraz przyjmuję wszelkie zamówienia na ciasta świętalne, jakoto: Baby, Przekła: [ców i ludzi, którym kierunek młodzieży 
dańce, Serniki, Makowniki, Mazurki migdałowe , marcypanowe 1 Torty żagli © jest powierzony, podnoszę głos mój, w prze- 
gatunkach, i tak zwane, li tylko u mnie wyrabiane Baumkucheny itp. Wszystko to |konaniu, że niezostanie głosem. wołającego 


Rozsyłka akrzyneczek na próbę z 12 butelkami (2 butelki z każdego gatunku) tryę. 93-38-52) 
pospieszną posyłką, fracht o h i ea zaliczką złr. 13; Z 24 butelkami 24 złr, Cło nie Austryę ( 

jest wliczone, około złr. 1'/, za 12 butelek. Jeszeze lepsze poręczenie podane jest w ten 
sposób, że przyjmuję każdą posyłkę napowrót; która nie zadowolni. 


mieszkalnym i budynkami gospodarskiemi, 
oraz obszernym i ładnym ogro- 
dem, jest każdego czasu ma nader 
łatwych warunkach do sprzeda- 
nia. Wiadomość w handlu EF. Szu- 
kiewicza w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj Nr. 62. 

ME” Dla lubowników wsi zaleca się ta real- 
ność, jako szczególnićj miłe i zdrowe pomieszka- 
A nie letnie. (545-5-) 


Narzedzia rolnicze 


najnowszćj koastrukcyi, wy pró bow a+ 
ne i premiowane na wystawach krajo- 


CRÉME-ORIZA 


de NINON de LENCLOS 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, s 
207, ulica St. Honorć w Paryżu, 
i w głównych m mo Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. WW akowie u p. Jó- 
seja Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka ; 
we Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- 
żowskiego i u pp. A. Bij Synów. _ (13-13-) 


Franciszek Schóff: 


hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 
sadecki miejski i wiejski, poleca 
szozopki ohmiel. ze swoloh ohmielników 
z Geldbach lub Egerthal 


OGŁOSZENIE, 


Ktoby sądził mieć prawo do żąda- 
nia wynagrodzenia szkód wyrządzonych 
przez posługaczy „Komisyonerami* zwa- 
nych z zakładu Antoniego Gąsiorow- 
skiego, — winien jest w dniach 
3Gtu z pretensyami swemi zgłosić się 
do Magistratu, gdyż po upływie ozna- 
czonego terminu kaucya ta, osobie na 
którćj własność przeszła, wydaną zo- 


ZAŚ R GA 
7 = 


- wych, jakoto : zaw, er : > A 
X Pługi bezkoleśne, całe żelazne po złr. 16 | 1000 sztuk kie 7 eas pg; ei 15 wykonywuję z całą elegatcyą i punktualnością po cenah najprzystępniejszych. na puszczy, stanie. (644-2-3) 
s w»  » Zdrewniangą grądzielą „ 12|1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków . Polecam się zatem względom Szanosnćj Publiczności i upraszam A ae Zachciejcie Panowie zważyć, czy jest za- Magistrat. 
s „ koleśne zwyczajne . . . » 12| go i asie E E A t liczne zamówienie. e s aktu KPR znajomość użycia| Kraków d. 24 Lutego 1875 r. 
c » „ Z odżynaczem(Vorscharr)„ 18ļ i000 , półnogo chmielu (nowy najcięż. rodzaj) Zwatóia A AÓcy jak to wygląda — gdy 
4 " „Z odżynaczem i zgłębia- F Sade Baas AE A EE E N 1 r E BE kto szablą i koniem władać nie umie — 
f. Extyrpatory żelazne 5 -radlicowe „ 20|" Saaz, Böhmon. każ sal c. k. nadworny dostawca, piona nawet na takie salonowe lalki. aia ani ii ER. pod:Nram:168 
; Obgartywacze bezkoleśne, całe że- . e REY p a nabierzeia pes PJ one gl ora so anawa a wfm 
3 s ; . . ARE: W. i i *]a - | wszelkie roboty ślusarskie, i 
E. a Eaire ird Sy rop Z chiny l żelaza y Wiedniu dawniéj: Wieden, Hauptstrasse Nr. 60, Tis i > a m ia E Aissa żelnzne w Poźnych anA pi Sasi zajac: 
a „ Z kołem, całe żelażne, „20 pp. Grimault & C. teraz: V. Bezirk, Matzleinsdorferstrasse Nr. 29, H|uznano to już dawno — że w zdrowem | "alszój. (106-2-5) 
5 a » całe żelazne i aptekarzy w Paryżu poleca a A i 2 i dzielnem ciele przemieszkiwać może. 
i z spulchniaczami . . „ 25 ' ane lodownie licznym tedy Panowie udziałem i popar- W 
€ Podskibowce (zgłębiacze) całe że- zm aa preenorn ciem przyczyńcie się do utrzymania Insty- Zy Wam 


i metalowe kurki do wytwarzania, PORI, własnego wyrobu po. conaoh | |tucy; niczaprzecznie potrasbeo -- pomnij 


EH : X > cie, że niebedzie zaszczytem ani dla Was 

Illustrowane cenniki darmo. Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę. f j 7 i 
Skład sprzedaży zostaje jeszcze do Maja w spalonym domu, Wiedn”r 3: = nieda Edy owa Instytucya a; 
Hauptatrasce Nr. 60. c (588-1-3) 0 uniknionem następstwem — Ja! 
się zapatrywanie w tej wersyi nieodmieni. 
„| Zamiarem Zakładu jest urządzenie w tym 
roku Szkoły fechtunku — dlatego wzywa 
się chęć uczenia mających — aby z tąd 
rozpoznać można — jaki udział być może 
1 czy warto nakładać znów nowe koszta. 


Roman Piechocki, 
(622-2-.3) Dyrektor i właściciel zakładu. 


EAU DES CORDILIERES. 


Pana IL. Hi. w &r., by od półtora 
roku zaległą kwotę, o którą już tyle 
razy listownie się upominałem, zapłacił. 


(510-4-5) Latinek, 
we Lwowie, w Rynku pod Nr. 15. 


WODA DO ZĘBÓW Dra JACKSON 


w PARYŻU. 
Oddawna uznana i oceniona za najskutecz- 
niejszą dla leczenia i zachowania zębów od pró- 
chnienia. Utrzymuje bardzo przyjemną woń w 
ustach, zagaja zranienia dziąseł delikatnych i 
skłonnych do krwawienia, uśmierza w jednój 
chwili najgwałtowniejszy -ból zębów. 
Dostać można w Krakowie w aptekach PP. 


a lene OiT tee oeri wg Bł 
|... it p. wyrabia tylko z kutego 
żelaza i po cenach nader umiar- 
kowanych (642-3-3) 


Skarb Jodłowa 


stacya kolei Ibembica. 
Zamówienia przyjmuje również: 
we Lwowie: PP. Krasicki, 
Kraiński i Sp.: 
w Krakowie: P. 8. Mikucki. 


ZNAKOKITE POWODZENIE. 


gobas apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje” się | p 


drność naturalną. i (34-11-18) 

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
la*cha, Beisera i Ruckera; w Krakowie BA J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach ullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera. 


albo musztarda w liśolach 


NA SYNAPISMY 


MEDAL ZŁOTY W LYONIE 1872. 
MEDALE SREBRNE MEDALE BRONZOWE 


1 ISG 7 ński i Redyka. 340-6-13 
e ; TRYEST 1871 PST REJ: HAVRE 1968 ||. woda ao zenó Tranoryískiego i Medyka - Ț 
D ; © z t ; 
x s” ym i Przyjęty w szpitalach paryskich, ambulansach i szpitalach wojsko- || według zneGoi> => 4 padam bieli, utrzy- ydroclyse rows klizopompa udoskona- 
4 4 = wych, w marynarkach francuskićj i królewsko-angielskićj. muje, zabeźpiecza od próchnienia i leczy najgwał- JULJBU lona o ciągłym wytry sku, je- 
Lod MAN) DJ AM f eA i } towniejszy ból zębów, wzmacnia dziąsła i nadaje | dyna jaka istnieja bez tłoczni i bez sprężyn. 
R o A. R ę geor nare musztardowéj badac jéj własności, otrzymać w kilku ma Lisi brzyjemną x ustach. IES Zamknięta w małem pudełku, bardzo wy- 
0% A ; ` ’ o rEg . $e Ą z i 4 s 872. 5 z EŃ" Y 
ZN jestto MĄCZKA RYŻOWA * dii Pan swój adres „chw z łatwością 8 utek stanowczy z możliwie najmniejszą iloś- z OCRE NIE VAJON TONS l godna w podróży. Cena najprzystępniejsza. | 
Środą = Bizmutem, z ie S Lówy 23 „cią lekarstw, oto zadania, które p. Rigollot rozwinął w sposób po- ak ENIS ARE g r me ray z =| W Paryżu u wynalazcy P. Naudioat przy | 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, kr. Central-IDe- „żądany itd.* czyńskiego i w aptece P. Redyka, p% |saj rysy: ulicy Jouy 7 — w Krakowie w handlu Tom. 


Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire de thérapeutique, 1868 r. str, 204). w aptece P, Mikolascha. (579-2-12) | łóreokiego w Rynku Nr. 10. (476-8-10) 
Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw. 

W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24. 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha. (28-5-) 


pot w Wiedniu 2 


miedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


Magazyn Perfum w Paryśu, 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9, 


W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
rę k, è zzz Feintucha, — ekp Aż, Ba PP» 
ć synów, — i w pi ch Składąc . 
inm i AE ori GE di (17-45-) = 


(ierpiący na rupturę dolnych 
części ciała 


znajdą w zupełnie nieszkodliwie działającój ma- 
ści rupturowej Bogumiła Sturzen- 
eggera w Herisau (w Szwajcaryi) zadziwia- 
jący środek leczniczy. Liczne świadectwa i, podzię- 
owania dołączone są do opisu użycia. Można ją 
sprowadzić w słoikach po 3 złr. 20 c. tak wprost 


Bez., Schmelz- 
gasse 6,2 otrzymasz 
Pan za wyborowy 
komplet. z iór wzorów, 
tudzież obszerny spis 
towarów darmo 1 opłat. 
Każde zamówienie z 
prowinoyi, nawet naj- 
mniejsze,wykonane bę- 
dzie najrzetelnićj i naj- 
punktualmiej. 


(585-1-25) 


- Britannia srebro 


e jedynym metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem 
epszem gospodarstwie znaleść je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro a cena prawie o 20 
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny składu angielskich towarów metalowych M. Bresslera w Wie- 
dniu, Stadt, Schottengasse Nr. 9. 

1 łyżeczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (331-14-36) 

1 tuzin tychże c. 60, 80, złr. 1, 1:20, 1:50, 2. 

1 łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. — */, tuz. tychże złr. 2, 2:50, 3, 3:50. 

1 para noży i widelców. tylko c. 80 (rękojeść srebrna), — '/, tuz. tychże tylko złr. 4. 

1 sitko do herbaty c. 30, 40, £0, 60, 80, złr. 1 z rączką lub bez. 

1/, tuz. sztućców tylko złr. 2:50. — '/, tuz. puharków do jaj złr. 2. 

1/, tuz. obrączek do serwet złr. 2:50. — 1 5 rok c. 60. 

1 Posypywacz cukru c. 80, 90, złr, 1. — 1 lichtarz ręczny e. 60, 80, złr. 1, 1:50, 

1 para pięknych lichtarzy, wielkich złr. 3, 3:50, 4, 450, 5, 6. —. Y, tuz. noży i widel- 
ców na wety złr. 3:50 

1/, tuz. łyżeczek dla dzieci złr. 1:50, 2, 2:50. — 1 chochelka e. 60, 80, złr. 1, 1:20 150. 

1 chochla złr. 1:20, 1:50, 1:80, 2, 2:50, 3. 
PA Ę: wra ek; vi eH taae 12: j köy 14' złr. 2, 16% złr. 2:50, 18% zły. 3, 

“zir. 3:50. (o e, okrągłe lub czworekątne). Serwis do herbaty na 2 osoby. złr. 15, 

4 osoby złr. 18, 6 osób «= 21, 8 osób złr. 26 wraz ze spodkami. y 7 

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio. 

Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: NA. Bressler, englische Me- 
laliwaaren-=Niederlage Wien, Stadt, Schottengasse Nr. 9, a odwrotną 


Do wypełnienia dziurawych zębów 
niema skuteczniejszego 19 znaj środka, jak plomba de zębów c. k. nadwornego dentysty Dra 
J. 6. Poppa, w Wiedniu, Stadt, Boimergaons Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem łatwo 
i bez bólu włożyć w dziurawy ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 
ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból. 
woda anaterynowa de ust 
Dra J. 6. Poppa, c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
we flakonach po 1 złr, 48 c. 
jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo- 
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie już po krótkiem używaniu. 
Pasta anaterynowa do zębów 
Dra J. 6. Poppa; ces. król. nadwornego waz w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zgbom 0 ja dzie biały połysk, ochrania je przed zepsu- 
ciem i wzmacnia dziąsła. 
Dra J. G. Poppa proszek roślinny do zębów, 
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle. tak niemiły osad na 
zębach, ale wzmacnia oraz emalio zębów, przez co na białości i delikatności zyskują. 
Na Skłądzie mają: w Krakowie: p. W. Redyk aptek. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., 
p. Górecki, p: J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku łównym, P: L. Feintuch, p. Ernest Stockmar apt., 
p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. rauczyński apt. „Po Koroną“ w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg 


Dra Pattisona 


Wata przeciw gośćcowi 


wylecza natychmiast i koi szybko 


gościec 1 reumatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec słow, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 
„grzbietu i bioder. 


przez B. Sturzeneggera, jakoteż przez W. Re-| W paczkach 70 c., w półpaczkach ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym. — We|jj Pocztą będą za zaliczką wysłane. _ z PE 
ka, apteka „pod Barankiem* w Krakowie, p po z PO | Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner apt., p. Ehrenber er Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy o doskonałości 
S lo atena ZE wia. (EAQ 6. do nabycia u Stockmara, aptekarza BE i p. T Pie ês, aptekarz, — tudzi KP : towarów przekonać mógł. Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 100, 1 ; 


alicyi 1 


i Z. Ruckera tek. L ie. apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. 7 eż wsz tekarze, handle par- 
1 menera 49-08) (W Krakowie. 852-4.8) lfumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Bukowin y. A Oza 301-30-88) NAERON ZEN 
Qzcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


